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Kraków 21 czerwca.
Hr. Nesselrode rozesła ł b y ł jak wiado­

mo okólnik obszerny pod d. l i j  maja, w któ­
rym przedstawił bieg konferencyj wiedeń­
skich w odmiennem świetle, aniżeli je  w y­
kazały  dokumenta przedłożone parlamentowi 
angielskiemu. Na okólnik ten {Czas  Nr. 121  
i 1 2 2 )  odpowiedział lir. W alew ski na dniu I 
2 3  maja {Czas  Nr. 1 2 3 )  innym okólnikiem1 
do poselstw francuskich za granicy. Ta po­
lemika dyplomatyczna zbogaconą znów zo­
sta ła  urzędowy odpowiedzią gabinetu rosyj­
skiego, któr .̂ umieścił Journal de St. P e-  
tersbourg z dnia 12  czerwca, a dosłowny  
jej przekład tu podajemy:

Pt. Petersburg 11 go czerwca.

P. hr. W alewski powołany zaufaniem sw ego Mo­
narchy do kierowania ministerstwem  spraw  zagra­
nicznych, w ydał pod dniem 23 maja depesze okól­
ną do ajentów  francuskich, w której zdano spraw ę 
o skutku konferencyi wiedeńskiej. Monitor og łasza­
ją c  ten akt dyplomatyczny nadmienia, źe służyć on 
ma za odpowiedź na nasz okólnik z dnia 10 maja. 
Oceniamy przedew szystkiem  korzyść jaką nastręcza 
podobna wymiana myśli między gabinetami, których 
bezpośrednie stosunki wojną przerw ane. Pożytecznie 
to przedstaw ić swoje myśli pod względem przed­
miotu sporu i środków załatw ienia on ego, a ieb y  się 
módz porozumieć. Do celu tego dochodzi się jednak 
przez gruntow ną tylko dyskusyę, przez spokojne w y­
rażanie się i wzajem ną chęć wyjaśnienia opinij, nie 
drażniąc ich. W  tym duchu od zytaliśmy okólnik 
z 23go maja; określiliśm y punkta, względem których 
oba gabinety są zgodne i naznaczyliśmy bez ogródki 
te, pod względem których sprzeczne panują mnie­
mania. Naprzód winniśmy podziękować p. hr. W a­
lewskiemu, ie  „przypom niał okoliczności, k tóre spo­
w odow ały F rancyę i Anglię do w ejścia w układy 
w chwili, kiedy czynne prowadzenie wojny zdawało 
Się, źe powinno być głównym  przedmiotem ich sta­
rań i usiłowań “

W  tym samym czasie zm arły Cesarz Mikołaj całą 
swoją czynność pośw ięcił przyw róceniu pokoju. U- 
czucie najwyższej czci, jakiem  nas pamięć tego 
w ielkiego Monarchy napawa, nakazuje nam doma­
gać się" dlań sław y z tego, źe ostatnie czyny rzą ­
dów swoich obrócił na położenie podwalin pow szech­
nego pokoju, gdy tymczasem Francya i Anglia zda­
w ały  się być zajęte, w edług  słów  depeszy z 23go 
m aja, staraniem  około czynnego prowadzenia dalej 
wojny. Fakt ten przyjmujemy. W yjaśnia on nam 
jak  się to stało , że układy w W iedniu zamiast roz­
począć się z początkiem ro k u , p rzew lekły  się aż do 
15 m arca, do chwili, w której powrót wiosny nadał 
stanowczy kierunek działaniom wojsk. Przyznać trze­
ba, że pod wpływem  tego zapatrywania się pełnom o­
cnicy Francyi i Anglii mieli bardzo niewdzięczne 
do wykonania zadanie. Albowiem chęć prow adze­
nia dalej dzielnie wojny, musiała koniecznie w w i­
doczną popaść sprzeczność z zamiarem przyspiesze­
nia zawarcia pokoju, o ile można rychło. Mieliśmy 
też w tedy sposobność dostrzedz wahanie się, jeżeli 
nie powiemy, odrazę największą, z jaką pan B our- 
queney i lord W estm oreland przystąpili nareszcie

mnienmnie, ^ e ^ s 'i^ ^ u W a d M ^ p o m ^ m ^ w I^ n d i^ ijw l^  3 dosl° jnych nieszczęściem. Razmniemanie, źe się układali pomimo w łasnej sw e' 
chęci. Żałujemy, źe nie prowadzono protokółów  na 
zebraniach przedwstępnych. Panowie reprezentanci 
Francyi i Anglii postarali się o to, by im nadać 
charakter ustnych tylko pogadanek. Je st to tak da 
lece prawdą, źe mniemali się być zmuszonemi o g ra’  
mczyc się na odczytaniu tego w ykładu punktów nad 
ktoremi traktować miano, którem u p. bar. B ourque-

sviski^nns M  *  M6m™ e. P oseł ro ­syjski poszedł za tym trybem , aby ze swej strony
tak sform ułow ać cztery  punkta , jak  je  w imieniu 
dw oru swego p rzy ją ł za podstaw y do układów  
z zastrzeżeniem  in terpretacyi ich po urzedowem  ro z­
poczęciu konferencyj.

Na eksplikacye te mogą się gabinety odw ołać 
w dobrej tylko w ierze w słow a w jakich reprezen 
tanci ich do siebie przemawiali. Nigdzie bowiem nie 
masz dowodu na piśmie. My mamy taką dobrą wiarę 
i żądamy je j również skąd inąd. Nie podając w w ąt­
pliwość dokładności spraw ozdań, jak ie  reprezen tan t 
francuski swojemiu gabinetowi składał; musimy w szak­
że z naszej strony nadmienić o pewności, z jaka 
poseł rosyjski stanowisko swoje naznaczył, ośw iad­
czywszy od początku układów, źe na żaden nie 
przystanie w arunek , któryby z honorem Rosyi po­
godzić się nie dał. Fakt tego zasadniczego oświad­
czenia, nie da się zaprzeczyć. Ponowionein ono zo ­
stało  piśmiennie w chwili formalnego otwarcia kon­
ferencyi. Akt ten szczerości politycznej z góry za­
raz naznaczał g ran ice , w obrębie których pełno­
mocnik rosyjski trzym ać się musiał. Nie mamy po­
trzeby nadawać oświadczeniu temu nazwy zastrze­
żenia. W yrażenie to odnosić sie tylko może do 
praw zaprzeczalnych. Prawa Cesarza takiemi nie są 
Panowie pełnom ocnicy Francyi i Anglii, oddajemy 
im chętnie tę sprawiedliwość, dalecy od ich z a ­
przeczania, oświadczyli z góry, źe bynajmniej za­
miarem dworów ich nie je s t,  stawiać jakikolwiek 
w arunek , któryby na honor i godność Rosyi m ógł 
nastawać. Zapewnienie to pow tórzył o ólnik z 23go 
maja. Jeżeli wszakże taką je st istotnie myśl gabinetu 
francuskiego, to z trudnością wypadnie nam zrozu­
mieć tę  żywość, z jaką tenże stara, sie widoki swoie 
stawie przeciwko naszym pod względem pojednaw ­
czej jak  nam się zdaje i słusznej in terpretacyi da­
nej przez naszych pełnom ocników owym czterem  
punktom, k tóre stanow iły przedm iot układów w ie­
deńskich.

P. hr. W alewski przebiegając takowe, zaczyna od 
podawania w wątpliwość korzyści, jak ie  Multany i 
YĄołoszczyzna winne są interw encyi rosyjskiej. Sy­
stem niezawisłość, adm inistracyjnej tych księstw” na 
nieszczęście zupełnie o tern zapomniano, nie był 
wcale nowym nabytkiem, lecz wypadkiem dobrowol­
nej ugody przed wiekami zaw artej, ugody nadw erę­
żonej dopiero od chw ili, jak hospodarow ie w cza­
sie wojen 18go wieku zaczęli się wiecej osiadać 
na dw ór rosyjski niż na W. Porte." —  Aby dokła­
dność tego faktu ocenić, dość było skreślić obraz 
stanu do jak iego  doprowadzone były  Księstwa Du- 
najskie pod 0łvym ^ e m e m  dobrowolnej ugody

trakta ówP IR r  w,lekami z w a r te j"  na mocy dawnych 
to w. Była to ta sama ugoda, jaka istnieje m ie-

I jakież
ł i ^ osP°darowie nie należeli już jak przed-

bierala ‘ " ““ i
g  ich rodzin Konstantynopolu, bo-

CBĘŚf; h t e r i c k o - a h t i s t i t o a .  

WIDOKI KRAJU.

Pomorza Bałtyckie.
(Ciąg dalszy.)

Pomorza bałtyckie ożywiają się tam dopiero, gdzie 
się z pod zasp ruchomych piasków wychyliły pokłady 
kredy, lub ujścia rzek większych, gdzie ]egly mjasta 
portowe.

Spokojnie drzemią tu flagi i żagle okrętów prZy ci- 
ehśj przystani, a po ogorzałych tylko twarzach żegla­
rzy domyślić się można tego życia na burzhwćm morzu.

Długim szeregiem po nad kanałami portów ciągną się 
Wysokie śpiehrze i kupieckie składy miejscami za­
chodzą okręta aż w ulice miasta. Wesoło rozlega się 
jednostajna pieśń żeglarzy, podług której majtkowie do 
taktu muzyki ładują okręty, kiedy po przymorskich 
chodnikach i groblach, i koło giełdy słychac gwar róż­
nojęzycznego tłumu. Z  wyniosłej postawy i rozkazują­
cej twarzy poznasz tu nawet w nankinowej kurteczce 
i słomianym kapeluszu kapitana okrętu. Po rozkosznie 
pijanych twarzach majtków i okrzykach wesołości, które 
cię z gościnnych piwnic dochodzą, domyślisz s ię , ze 
tam majtkowie odwet biorą za trudy morskie i podróże, 
i że im spieszno, aby się żołd minął mozolnie zapra­
cowany na długiej morskiej podróży.

Właściwy jednakowoż ruch nadąją miastom porto­

wym owe drobne żagle i łodzie bez szczachła  w któ­
rych portowi włoczkowie (Lootsee) przeprowadzają o- 
kręty z wysokiego morza do portu, lub z 2  na wj- 
sokie morze. Zawsze kiedy okręt odpływa K  do przy­
stani zawija rob, to wrażenie w całej nadbrzeżni lu­
dności. Ruch ten powiększają jeszcze ?odz e i  or­
skich rybaków przybywających z okolic swoich na rv- 
bie targi. Tu to dopiero „ rz » » a  i zame“  “ f i  
ponury . milczący kiedy sieci zarzuca na morze lub 
przy łuczywie wieczornem ładzi się na łów- staie sie 
tu rzutnym obrotnym i mownym, kiedy przedaj swą 
zdobycz i btkup  pije z przekupką.

Nie raz po godzinach całych patrzyłem z okna mego 
na tę wrzawę portowego m iasta, i dziwnie zajmował 
mnie ten widok odrębnością swoją od tego wszystkie­
go , co się na lądzie dziać i widzieć zwykło. Daina, 
której te uwagi robiłem, przywykła do tego widoku i 
ruchu, rzekła m i.* „Zapewne ma to coś za sobą , ale 
nasz najpiękniejszy czas, przypada tu na porę zimową, 
kiedy się port, zatoka, a nawet brzeg morski szybą
lodów okrywa. To dopiero prawdziwe ży c ie   jeżeli
Wacpan aż do zimy zostaniesz z nam i, to zamawiam 
sobie to , źe mnie w sankach powieziesz po lodzie, 
wszak panowie Polacy znacie się dobrze z końmi a tu  
y .? to chodzi." Wypadek chciał, że się mój pobyt 

w rolewcu w istocie przedłużył, i doczekałem się 
cnwi.n ^©Ch mrozów, gdzie się wybrzeża Bałtyku lo­
dami pokryły i paradne po lodzie poczęły się szlichtady.

Królewiec ma cechę starożytnego miasta i Królew- 
czame nie za lada rzecz to sobie liczą, że ich gród 
lezy jak Hzym na siedmiu wzgórkach. Domyślam się,

wygnanie, drugi raz miecz staw iał kres ich zaw o­
dowi. Posrod nieustannej obawy niełaski, książęta 
mołdawscy i w ołoscy 'opłacali niepewny byt swój 
okupem składanym nieustannie na zaspokojenie chci­
wości urzędników rządzących w Konstantynopolu. 
Brzemię tej ofiary ciążyło zupełnie na kraju. Boga­
ctwa ziemi me by ły  ich w łasnością ; zostawione o -  
ne bywały samowoli skarbu ottom ańskiego W  Por­
ta kosztem Księstw zaopatryw ała w żywność targi
T  f t  T 7 tUr?CCy P ^ybyw ali i zakupywali 
zboże, bydło i drzew o budowlane po stałych cenach 
samowolnie w Konstantynopolu naznaczanych i o 'z v -  
wiście o wiele niżej od w artości tych przedmiotów. 
Paszowie tw ierdz naddunajskich wymuszali nadto źv 
wność, pańszczyznę i słuźebnictw a w szelkiego ro 
dzaju. Handel w ew nętrzny nigdzie nie by ł w o lny  
mniej jeszcze był nim zamiejscowy. Albowiem Por­
ta dla powiększenia swoich środków  dochodowych 
jak ie ciągnęła z prowincyj dunajskich, zakazała wy 
wozu zboża. Turcy stojący załogą w Braile i D źur- 
dźewie wypędzili siłą dawniejszych właścicieli i ob- 
( arii ich z w łasności. Beszysowie straż honorowa 
panujących, stali się panami Bukaresztu i Jass. Ho­
spodarowie znieważeni, zeszli do roli podłych dzier­
żawców, którzy wysyssali kraj na korzyść skarbu 
ottomańskiego. Pod tak nikczemnym rządem deino- 

‘̂ acya i nędza ludu doszły przez przedajność u -  
zędow publicznych do najwyższego stopnia. Rządo­

wi tureckiem u pozostała jedna jeszcze  kieska, k tó - 
ą m ógł na kraj ten zwalić. Była to zaraza. G raso- 

wa a często w księstwach, a jak  wiadomo za w ej-

panilnr oku™1828aSZyCh pPZy rozPocz?ciu kam - 
S kreśli wszy więc obraz stanu Księstw Naddunaj­

skich przed epoką traktatu adryanopolskiego, niech 
nam wolno będzie rzucić okiem na zmiany, ja ­
kie w ich rządzie zaszły  w chwili, kiedy admini­
s trac ja  tymczasowa nasza powierzona jenerałow i 
hr. Kisielewowi złożyła napow rót rządy tych p ro - 
wincyj w ręce  hospodarów. Statut organiczny, k tó­
ry po dojrzałych naradach na zgromadzeniu bojarów 
i notablów pod formalną sankcyą Sułtana ustano­
wiony został, zapew nił obu prowineyom dobrodziej-
fraWkmtnie?aw isf®j  , «dmin'stracyi, jak  to mieć chciał 

aktat adryanopolski. Sposób wybierania hosnoda- 
row na zgrom adzeniu Dywanu zosta ł uporządkow a- 
ny; sądy, pobor podatków, daniny ziemne podatku- 
jących, organizacya milicyi miejscowych przyszły  do 
stałego porządku. Podobnąż opiekę zapewniono w y- 
kohywaniu obrzędów praw osław nego kościoła naro­
dowego jako i w szystkich korporacyj chrześciańskich. 
System wychowania nowe uzyskał rozwinięcie. Po­
siadłości zabrane przez załogi tureckie na lewym 
brzegu Dunaju zw rócone zostały  dawnym posiada­
czom. Lima kw arantanny daje krajowi rękojm ie pod 
względem zdrowia przeciw  niebezpieczeństw u zara­
zy. W ew nętrzny ruch handlowy kraju uwolniony 
został od wszelakich ograniczeń. W  tym samym cza­
sie na drodze środków  adm inistracyjnych hr. K isie- 
lewa, porty Galacz i Braiła pozyskały w r. 1830 do­
brodziejstwo zupełnej wolności handlowej z zagra­
nicą. Słowem , aby wszystko naraz w yrzec, cyw ili- 
zacya rozpostarła  napow rót panowanie swoje na le­
wym brzegu Dunaju. „Tyle zyskały  Mołdawia i W o­
łoszczyzna na swoich dawniejszych stosunkach z dwo­
rem p e te rsb u rsk im ."  Okólnik z 23go maja objawił 
c lec o w iedzenia się tego. Powiedzieliśmy mu tutaj.

Zadań jakie Rosya na trw ałe  dobro K sięstw  D u - 
najskmh wykonać miała, ukończonem  było  w  chwili,
7 v i* r , ,Zą uprzywile]Owany, jak ieg0  uź f j

skie^o n ICtWem P° rty’ UZySka? sankcye eu ropej-
w szyslkicha 'm  nar° dÓW PFZeZ zbiorow e poreczenie y kich m ocarstw . Taki je s t rezu lta t W iakimssrss  “rcz>,n5 ud!i“' 'vzi?,L-esars aw szy akta przez nich podpisane, po­
czytał tę kwestyą jako  załatw ioną 

Podobnież rzecz się ma z drUgiem pytaniem, k tó­
re  rów nież przez protokóły w iedeńskie rozstrzygn ie- 
tem zostało. Podzielamy w tym w zględzie opinie p. 
ministra francuzkiego spraw zagranicznych T a k ‘jak 
on, mówimy i my, „że podstawy urządzenia żeglu­
gi na Dunaju są dobre." Są one dla wszystkich 
stron kontraktujących, co zaś szczególnie Rosyi sie 
fyczy, zaprow adzenie komisyi mieszanej nastręczy  
je j korzyść, z którą się nie taimy. Dotychczas n ie— 
i  ;tC • uPcz9 ^ j  publiczności obudzana przeciw no- 
ininis/m* ” a rzece> sPadała jedynie na ad -
bedife w  «  r °AlyjS,kf!- 0 d POwiedZiaIność podzielona

św iadczenie kom isy, m ieszanej przekona sie. jak w ie -

S z e r y f 0?jesteśm y p. hr. W alewskiem u za nastręczona spo­
sobność sprostow ania wrażeń, k tóre m ogły bvłv  
wpłynąć na tę część okólnika jeg o  z dnia 23 maja 
gdzie mowa o żegludze Dunaju. Powiedzieliśmy ju ż ’ 
ze w łaśnie adm inistracya rosyjska o tw arła wolności 
handlowej jedno z najogrom niejszych w ypływ ów  na 
swiecie. Niezmierna ta korzyść nie potrzebow ała 
^ d o p i e r o  nab y w an ą: została ona nabytą w roku 

JO . Sądzimy źe byłoby niezgodnie z prawdą chcieć

u*Pr0pkniK RŹe °i tŚj 1p0ki UJŚcie t0 P°z°stawało  V rękach Rosy. bez pożytku. Ciągły w zrost żeglu­
gi od lat 2d dowodzi przeciw nie. Bezwątpienia, 
w miarę zw iększania się natłoku obcych statków  
pomnożyły s,ę rów nież potrzeby służby i tern b a r-  
dziój daw ała s,ę czuć niedokładność środków  utrzy­
mania przy ujsc,u rzeki. Częstokroć niedbalstwo s ta -  
kow wchodzących w rzekę, które w yrzucały  ba­

last u zapory przyczyniało się do powiększania sie 
zamulisk. Przypadki zdarzają się częściój w miarę 
wzrostu liczby statków  przewozowych. Resztki roz­
bitych statków  zatykały kanał i u trudniały  spławność
i T r a n e ^ n r ^ r '7ni? rUcku slatków- Środki przedsie-

aby zwalczac tyle trudności m ateryalnych. Ale nie 
ma potrzeby przelew ać krew  Francyi i Anglii, aby, 
jak mówi okólnik z dnia 23 maja, trudności te zni­
weczyć. Potrzeba na to spokojniejszych usiłowań, 
aby usunąć wysypiska tam ujące wchód do Dunaju. 
Zasługę zwycięztwa nie dyplomacyi ani też losowi 
oręża przypisywać przyjdzie. Zostawić to trzeba n ie - 
ustającej dzień za dniem pracy, aby ciche wysilenia 
natury odeprzeć. Dobra wola nasza uczyniwszy tę 
pracę czynniejszą i regularniejszą, przyczyni się w g ra­
nicach możliwości do uskutecznienia tej poiiojowej 
zdobyczy.

Przechodzimy teraz do rozbioru pytania 4go, o 
którem depesza hr. W alewskiego przed 3ciem tra ­
ktuje, iżby usprawiedliwić panów pełnom ocników  
Francyi i Anglii, źe rozbior tego w ażnego i w szyst­
kim chrześcianom wspólnego przedm iolu odłożyli. 
Załow dism y rzeczyw iście , że przyszło  do tój od-

ze ta tradycya równająca pod tym względem Królewiec 
do Rzym u, musi sięgać jeszcze czasów krzyżackich, 
kiedy się tern zakon szczycił, że jest w jedności z ko­
ściołem rzymskim i zbrojnym hufcem jego. Tego je ­
dnakowoż niedomyśla się nikt w Królewcu, lubo z wiel­
ką dumą mówi tu każdy o starim  tak zwanćm ta- 

jemnem archiwum , przy którein założono towarzystwo 
badaczów historycznej przeszłości. Na je- 

i . z D’cb wzgórków wznosi się starożytny za- 
in rzyżacki, a szczególniej sklepienia gmachów i 
podziemia zat;howały styl gotycki z bardzo świetnej 
epo i. VV tym tedy zamku znajduje się tajemne ar­
chiwum , tu miewa towarzystwo w osobnąj sali swoje 
posiedzenia, a w groźnych podziemiach, gdzie się nie- 

ii 'Vftwe odbywały sądy (Biutgericht) urządzo- 
M0 .? ?  Zo ozdobnie piwnice z olbrzymiemi beczkami, 
w których cały Królewiec konsolując się prosto z pod 
czopa zapjja — reńskie i francuskie wina.

Jest tu j stury uniwersytet — są grobowce mistrzów 
krzyżackich w kościele tak okazałe, że tylko z kró- 
lewskiemi mogą iść w porównanie. Jest tutaj tak na- 
zwany chodnik filozoficzny, po którym Kant się prze­
chadzał, tak zwana grobla łez  —  którą ze spalonego 
zboza usypano nad portem, gdy Królewiec zgorzał —  
słowem jest tu bardzo wiele historycznych pamiątek 
z dawniejszych i z późniejszych czasów , o których 
mało kto w ie —  które nikogo nie baw ią; ale o tern 
wiedzą wszyscy, żejak  mróz ściśnie, zetną się lo d y —
3 I8L Sie lody zetną P°Jd;ł saneczki P° lodzie i będą szlichtady po nocy.

W  tym też czasie wysiępuje z całą okazałością mło­

dzież uniwersytecka lubiąca uliczne kondukty i okaza­
łość teatralną.

Do osobliwości Królewca należy i to , że Królewiec 
ma osobnego kanclerza, to jedno podobno zostało mu 
z pierwotnych przywilejów państw a, że mu wolno a 
conto kanclerza o lepsze chodzić z królewskim Berli 
nem i uważać się zawsze jeszcze za prawdziwą i starą 
stolicę państwa. H

Najświetniejsze tedy szlichtady wyprawia w tej po­
rze młodzież uniwersytecka w jednokonnych sankach a 
pani kanclerzyna i jej córka rozpoczynają szlichtade no- 
wozone przez młodzież uniwersytecką. Następnie prze­
platają długi szereg szlachta i wojskowi możniejsi kup­
cy i zagraniczni goście bawiący podówczas wmieście. 
Każdy wiezie królowę serca sw ego, a starym zwycza­
jem są i tacy co jej barwy przyjmują.-

Na pierwszą taką szlichtadę patrzyłem z portowego 
chodnika —  drugiej towarzyszyłem sam.
Y iv Zadk'e ^  sztychy z czasów Ludwika
A1V. przedstawiające okazałe dworskie szlichtady. W sta­
rym modrzewiowym dw orze, gdziem często w dzie­
ciństwie mojem przebywał, wisiały na ścianach takie 
landszafty zdobiące salkę dworską —  otóż kiedym po 
raz pierwszy szlichtadę królewiecką ujrzał, sądziłem się 
przeniesiony w owe czasy i owe szlichtady dworskie 
XVIII. w ieku, którem znał ze starych landsżaftów, sta­
nęły ini żywo przed oczyma.' W istocie- nieumiałbym 
je  do niczego innego porównać, jak  do szczęśliwych 
wybryczkow owego wieku.

Saneczki jednakowe, konie przepyszne i dzielne strój.’ 
ne w pióropusze różnego koloru, w drogie ciężkie i bo .
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w ło k i, gdyż przeszkodziła nam ona przekonać się 
czy zam ysły gabinetu rosyjskiego zgadzały  się z za­
mysłam i F rancyi i Anglii. Jeżeliby  można sądzić 
z uw ag jak ie  się napotykają w okólniku 23go maja, 
to  m iędzy zapatrywaniem się naszem  a francuzkiem  
zachodzi niejaka różnica. Chciejmy początek jego  na­
znaczyć. W  Paryżu panuje kw estya ta jako poli­
tyczna, tojest, zapatrują tam się na punkt 4ty, oso­
bliw ie pod w zględem  w pływ u jaki m ocarstwa na 
W schodzie wyw ierają. W  P etersburgu  uczucie re li­
gijne, przeświadczenie w ew nętrzne ludu b ierze górę 
nad tego rodzaju zapatryw aniem  s ię , będącem  ce" 
chy w yłącznie politycznej. Pod w pływem  tego  prze 
konania, pierwszym  przedmiotem jak i lie J ' ^ ) 
kom rosyjskim  polecono mieć na uw adze, y J 
ście do zaw arcia pokoju, przez któryby 
znania i poprawa losu chrześcian  podległych b trfu  
tu reck iem u, postaw ioną być mog a . p °P16 - 
kę aktu zbiorow ego, uśw ięconego prawem narodow 
europejskiem . Gdyby usiłow ania wszystkich mocarstw 
ku temu samemu zm ierzały  celowi, me byłoby mc 
ła tw iejszego  jak  przyodziać ten akt lakierni form a­
mi, jak ieby  uznano za potrzebne aby się w ydaw ało, 
ź e t o  dobrow olna zasługa monarszej woli Sułtana 
na korzyść chrześciańskich poddanych jego . Pod tym 
w zględem  chcemy tak dobrze jak  F rancya i Anglia 
zoslaw ić Sułtanowi sposobność, źe użyjemy tu słów  
okólnika 23go maja, poddania się „natchnieniom jak  
najwspaniałom yślniejszym “ . Zamiarem niezawodnie 
rządu rosyjskiego nie je s t ,  bądź powstrzym ywać 
pożyteczne reform y w T urcy i, bądź podburzać 
mieszkańców przeciw  swem u w ładzcy. Pośpieszamy 
oddać to w yrażenie depeszy p. hr. W alew skiego, 
w przekonaniu o ważności jaką w szystkie rządy 
przywiązują do utrzym ania i uszanow ania tej doktry­
ny. nietylko w Turcyi ale naw et w szędzie indziej.

Przystępujem y do rew izyi trak tatu  r. 1841. Ude­
rza nas tu naprzód, iż gabinet lrancuzki pomija zu - 
pełnem  milczeniem rezultaty  dotychczasow e, o sią­
gnięte ku spokojnemu załatw ieniu  tej kwestyi. Zda­
niem naszem, niema potrzeby szukać już  w ięcej naj­
pożyteczniejszej rękojm i dla zabezpieczenia spokoj- 
ności na W schodzie. Juz ona znaleziona. Pełnom o­
cnicy zebrani na konferencyi, oznaczyli ją  na posie­
dzeniu 19go kwietnia za wspólną zgodą , pod formą 
zobowiązania w tych słow ach zredagow anego: „Je­
żeliby przyszło  do zajścia między W . Portą a jedną 
z wysokich stron kontraktujących, natedy oba pań­
stwa zanimby się do broni w zięły , muszą innym 
państwom nastręczyć sposobność zapobieżenia tej 
ostateczności na drodze pokojow ej*. Stypulacya ta, 
jeźli powiedzieć p raw d ę , m usiała położyć koniec 
wszelkim dalszym rozbiorom . Przew idyw anie gabi­
netów  niem ogło wychodzić poza zakres rękojm i bez­
pieczeństw a zaw artej w tein zobowiązaniu się. Za 
sada zupełnej w zajem ności cechująca tę u m o w ę, czy 
ni ją  rów nież zaszczytną jak  i zaspakajającą dla 
w szystkich m ocarstw  kontraktujących. P o  daniu ti;j 
rękojm i utrzym ania rów now agi eu ropejsk ie j, czyż 
m usiano przed łużać nieszczęścia wojny, aby tylko 
znaleść w ieksze m ateryalne zabezpieczenia? T o je s t  
skała  o k tó rą  się konfereneye w iedeńskie rozbiły. 
Ubolewamy nad tern, ale się nie dziwimy. Duch 
ludzki to tylko może stw orzyć, co leży w granicach 
moźebności. Musi być przygotowanym  na niepow ie- 
dzenie się przedsięw zięć sw o ich , jeże li tę  m oźe- 
bność przekracza. Nigdzie ta prawda nie znajduje 
takiego potw ierdzenia jak  w rękojm iach m ateryal- 
nych,° którem i nieraz już starano się otoczyć poli­
tyczne układy i takowe zapewnić. Trafnym przykła­
dem w tym w zględzie traktat u tre c h tsk i, o którym 
pan pełnom ocnik angielski niedość, jak  nam się zda­
je , szczęśliw ie nadm ienił. W  rzeczy  sa m ej, jeże li 
przykład  Dunkierki w ogóle dowodzi czegoś, to chy­
ba tego jedynie, źe rękojmie' m ateryalne są bez ża­
dnego znaczenia. Pomimo starego  współzaw odnictw a 
widzimy Francyę w posiadaniu Dunkierki, a siły  je j 
morskie są bez zaprzeczenia potężniejsze niż kie­
dykolwiek. Myśmy także stracili w iarę w trw ałość 
system u ograniczeń, odkąd po tylu usiłow aniach dla 
zbudowania jego, ujrzeliśm y go walący się w roku 
1830 na granicach Królestwa H olenderskiego! Do­
św iadczenie musiało przeto ostrzegać w szystkie g a­

binety, żeby nie spuszczać się zbytecznie na pozor 
ne rękojm ię, k tóre w  teraźniejszości mogą w praw dzie 
pochlebiać m iłości w łasnej, ale bynajmniej nie dają 
bezpiecznego na przyszłość zakładu. Co się tyczy 
wzmianki o morzu Kaspijskiem, jaką znajdujemy 
w okólniku hr. W alew skiego, zdaje nam s ię , źe 
przykład  ten  nie stosuje się bynajmniej do po łoże­
nia m orza Czarnego. Nie zapominajmy, źe m orze Ka­
spijskie zamknięte je s t z natury, tym czasem  morze 
Czarne stoi otworem dla flot, k tóreby m ogły p rze­
być Dardanelle i Bosfor. Niezapominajmy również, 
że morze Czarne tak tylko d ługo stoi otworem , póki 
Turcya chce. W  takich okolicznościach, pełnom o­
cnicy rosyjscy tak daleko zaszli jak  tylko iść mo­
gli , proponując albo przyjęcie system u otw arcia lub 
też zam knięcia; pozostawiając konferencyi w ybór 
tego co się je j w ydawać będzie tak dla Europy jako 
i dla Porty, za najlepszy zakład bezpieczeństw a. 
Łatwo daje się widzieć, źe natomiast niebyło podobna 
oznaczyć za zasadę prawa narodów , aby m orze Czar­
ne m iało być rów nocześnie o tw arte i zamknięte, n o -  
wnieź zdaw ało się nam sprzeciw iać zdrow ej logice, 
mówić z jednej strony o uszanowaniu niepodległo­
ści Sułtana, a z drugiej strony naznaczać liczbę o 
krętów  jaką tenże trzym ać może. Prawnie i takty 
cznie teorya ta zdaw ała się niestosow ną rów nież co 
do nas. Pełnom ocnicy rosyjscy  oświadczyli to tak 
ustnie jako i piśmiennie. Byłoby zbytecznie, powo y 
dane przez nich raz je szcze pow tarzać. Polemika ta 
byłaby bezow ocna. Ż nieufnością trudno się poro­
zumieć. T rzeba czasowi pozostawić staranie ukoje­
nia je j . Prócz tego ła tw o pojąć, że prawdziwa ró­
wnowaga państw nie polega na arytm etycznyc icz- 
bach. Podległa wyższem u p raw u ,' polega na znajo­
mości trw ałych  in teresów  m ocarstw  w ich wzaje­
mnych do siebie stosunkach. Rosya me czuje się 
być pow ołaną liczyć okręty, na których pow.ewa 
pawilon francuzki w portach Tulonu, Hawru i Bu- 
lonii. Lubo w ojnę toczy z F ran cy ą , niema jednak 
żadnej ku niej nienawiści. In teres obu narodów nic 
zyskać niem oźe w tej wojnie, je s t  to żyw ioł równo­
w agi niepotrzebujący cyfr aby być dokładnie oce­
nionym. W  ciągu tych idei na inną napotykamy 
p raw d ę , a tą je s t, iż małego dowodzi rozsądku j e ­
żeli się n iepoznaje, źe interesem  Rosyi je s t  u trzy­
mać w zupełności spokojność na W schodzie. W i­
doczna, że w kaźdem zajściu wschodniem leży 
dla Rosyi możność zaw ikłania, w którem  państwa 
zachodnie przeciw  niej stoją. Połączone ich siły 
morskie muszą ją  przew yższać liczebnie. To niepo- 
trzebuje dowodów. Ale w tern leży w łaśnie ręko j­
mia m ateryalna pokoju. Jednakże, zapytują się, skąd 
p o sz ło , że rękojm ia ta n ie b y ła  dostateczną i n ieza- 
pobiegła teraźniejszem u zajściu. Mamyż na to od­
pow iedzieć? Poszło s tą d , źe pozostawiono Porcie 
inieyatywę w ypow iedzenia Rosyi wojny, gdy tym ­
c z a s e m  d o  r e p r e z e n t a n t ó w  p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  
n a l e ż a ł o  o d r a d z i ć  j e j  t o  i w o j n i e  t e j  z a p o b i e d z .  U -
d a w a n o , że fanatyzm ulemów w yw ołał ten akt nie­
p rzy jacie lsk i, za którym  poszła lub go uprzedziła 
pierw sza inwazya w nasze posiadłości azyatyckie. 
Tyle w te'in prawdy, źe panujący w Konstantyno­
polu w pływ , stosowną dopatrzył chw ilę, aby pań­
stwo ottoinańskie odm łodzić przez popęd wojowni­
czy. W pływ  len przezw yciężył rozum niejsze zda­
nia w szystkich gabinetów  i zm usił je  isc za ruchem, 
k tóry  Europę w trąc ił w k ryzys, niebezpieczniejszą, 
aniżeli sie wszelkim przewidywaniom ludzkim zdaw a­
ło. Zdaje się iż nadszedł czas, gdzie m ądrość gabi­
netów  na konferencyi w iedeńskiej połączonych win­
na była położyć k res tej kryzys. Rosya ma p rze­
św iadczenie , iż uczyniła wszystko co leżało  w je j 
mocy, aby za staraniem  swoj-em przyczynić się do 
tego w ielkiego dzieła pokojowego. Ma cna powód 
m niem ać, że usiłowania je j niepozostały całkiem  
bez skutku. W iększa część trudności oczekujących 
załatw ienia, zaszczytne otrzym ała rozw iązanie.

Opinia publiczna w Europie nie dość je s t objaśnio­
ną pod względem  znaczenia tego skut u. Dobrze to 
spraw dzić go* jaki on je st. Pytanie Księstw dotyczą­
ce uregulow ane. Podobnież kw estya żeglugi na Du­
naju. Pytanie trzecie załatw ione w połowie. Dozwo­
lono Turcyi używać korzyści w ypływ ających z o -

gólnego system u zbudowanego na europejskiem  pra­
wie narodów. Następnie jedna klauzula specyalna 
przewiduje przypadek przyszłego  rozdwojenia mię­
dzy Portą a jedną ze stron kontraktujących i w aruje, 
aby przed wzięciem się do o ręża , inne mocarstwa 
po .tawione by ły  w możności zapobiedz ostateczno­
ści te j ,  na drodze pokojowej. N akoniec, czw arta 
kw estya, lubo je j nie traktow ano na konferencyi, 
zdaje nam się być rozstrzygniętą moralnie. W szyst- 
kie mocarstwa zgadzają się pod względem  konieczno­
ści staw ienia wolności wyznań i poprawy losu ch rze- 
ścian w  Turcyi pod opiekę aktu europejskiego. 
W szystkie w rów ny sposób ożywione są chęcią 
przyodziania tego aktu w formy odpow iednie, aby 
go postawić w zgodzie ze wszystkiem i należytemi 
względami dla m onarszej w ładzy Sułtana. Nareszcie 
wszystkie gabinety europejskie uznają , aby za po­
średnictwem  tej rękojm i zastrzegającej swobody 
ehrześcian tureckich , gw araneya zbiorowa m ogła usu­
nąć w szelkie w spółubiegania się, jak ie po dziś dzień 
w ynikały z w yłącznej interw encyi. Pytamy, czy pokój 
który na takich spoczywa podstaw ach, nie mieści 
w sobie wszelakich żyw iołów  potrzebnych dla u trw a­
lenia spokojności na W schodzie. Pytamy nakoniec, 
czy mądra to rzecz rezultat taki w ystawiać na nie­
pewność, prowadząc dalej bez potrzeby w alkę, k tó­
ra musi w yczerpać ostatki ź ró d e ł dochodowych 
państwa Ottomańskiego, k tórego  byt państwa zacho­
dnie uw ażały za istotny w arunek utrzym ania ró ­
wnowagi europejskiej. Takie są u w ag i, które nam 
się nasunęły  w chw ili, kiedyśmy się dowiedzieli o 
zamknięciu konferencyj wiedeńskich. Zamknięcie to 
sprowadzonem zostało przez wzbranianie się pełno­
mocników francuskiego i angielskiego przystąpienia 
do propozycyj dw oru austryackiego uczynionych 
w celu zbliżenia się. Po takiem odmówieniu hr. Buol 
og łosił posiedzenia w d. 4  czerw ca za zamknięte.

W ina zerw ania spada przeto na państwa zacho 
dnie. Zła ich wola położyła koniec układom . Ga­
binet petersburgski nie je s t za to odpowiedzialnym. 
Jeżeli z jednej strony postaw ił naprzeciw  Francyi i 
Anglii s ta łe  postanowienie nie wchodzenia w targ 
z wymaganiami przechodzącem i granice wytkniętą 
przy rozpoczęciu kon ferency j, to z drugiej strony 
dał m ocarstwom zaprzyjaźnionym dowód szczerej 
chęci wzięcia lojalnie udziału w dziele pokoju, któ­
re odpowiada uczuciom godności R osy i, a w  za­
sadach swoich rozsądne, zostawi o tw artą drogę za­
szczytnem u pojednaniu, dopóki życzenie pokoju nie 
okaże się być powszeetmiejszem we Francyi i Anglii, 
dopóki doświadczenie nie objaśni opinii publicznej 
w obu krajach względem złudzeń wojny bez w y­
tkniętego przedm iotu i nienawiści bez powodu. N a- 
ówczas będzie wolno podjąć układy z nadzieją sku t­
ku, aby zapewnić Europie nazbyt d ługo niepozna- 
w ane dobrodziejstw o powszechnej spokojności.

K o r e s p o n r te n c y a  C z a su .
W ied eń  19 czerwca.

a W  kwestyi wschodniej nowe zawieszenie. 0  ukła­
dach na czas długi, jak  się zdaje że nie będzie mowy. 
Ostatni protokół, którego treść podana przezemnie za­
raz po zamknięciu konferencyi, znąjduje zupełne w o- 
głoszonym akcie potwierdzenie, pokazał jasno stanowi­
sko państw zainteresowanych w tej sprawie. Anglia 
chce przedewszystkiem zniszczenia floty rosyjskiej i for­
tec morskich na Bałtyku i Euksynie. Lord Westmore­
land na ostatniej konferencyi pierwszy odrzucił projekt 
porozumienia się na podstawie ograniczenia sił morskich 
Rosyi. Gabinet petersburgski, który nawet tej zasady 
nigdy przyjąć niechciał, pokazał w oświadczeniach ks. 

jGorczakowa, że gotów jest rozstrzygnienie tego sporu 
I powierzyć dalszym losom wojny. Za zasadą ograni- 
! czenia floty, były w gruncie tylko Austrya i Franćya. 
Jest rzeczą teraz widoczną, że Cesarz Napoleon po- 

! święcił pana Drouyn de Lhuys .wymagalnościom Anglii. 
: W Petersburgu tak rzeczy są oceniane. Hr. Nesselrode 
1 miał tu nadesłać depeszę w odpowiedzi na doniesienie 
o zamknięciu konferencyi, w której winę zerwania u- 
kładów zrzuca wyłącznie na gabinet angielski, dodając, 
że gabinet petersburgski wziąłby pod rozwagę projekt 
Austryi o tyle, o ile takowy opierał się na wolnym u-

kładzie między Rosyą i Portą co do równowagi ich 
f lo t  na m orzu  C zam Sm . Lecz hr. Nesselrode oświad­
cza na nowo, że o zmniejszeniu lub ograniczeniu floty 
rosyjskięj w żadnym razie nie może być mowy. Co 
nastąpi jeżii Sebastopol padnie i flota rosyjska do re­
szty zniszczoną zostanie? Czy Austrya będzie w sta­
nie wskrzesić swój upadły projekt? Czy Rosya wtedy 
przyjmie odrzucaną dotąd przez nią zasadę? Czy An­
glia i Francya nie staną się przeciwnie jeszcze wyma- 
galniejszemi? Na te zapytania odpowiedź leży w wy­
padkach wojennych. Wiadomości z Krymu są ciągle 
sprzymierzonym korzystne. Lecz dotąd nic stanowczego 
nie przyniosły. Ks. Gorczakow stoi pod Inkermanem 
gotów na wielką bitwę. Sprzymierzeni bez pobicia go 
Sebastopola nie wezmą. Wylądowanie ich w Perekopie 
jeszcze się niepotwierdza Tymczasem zdaje s ię , że 
upały i choroby mocno wojskom szkodzą. Mówią na­
wet o morowąj zarazie.

We Frankfurcie rozpoczną się wkrótce ciekawe roz­
prawy, nad stanowiskiem Austryi i Niemiec w tej całej 
sprawie.

Państwa zachodnie są z polityki Austryi zadowolnio- 
ne. Rosya przeciwnie użala się na nią.

N. Pani wyjechała wczoraj z Laxenburga do Possen- 
hoffen. W towarzystwie Cesarzowej znajduje się hrabia 
Esterhazy. Byłem świadkiem rozstania się N. Pani 
z damami dworu. N. Pani rozmawiała przed wstąpie­
niem do powozu z ks. Karolem Lichtensteinem i z le­
karzem nadwornym Seeburger. Dziecię cesarskie Arcy- 
księżniczka Zofia, pozostało w Laxenburgu.

B e r lin  19 czerwca.
f  Znana depesza rosyjska, dotycząca przyjęcia dwóch 

pierwszych punktów gwarancyjnych, pod warunkiem, 
że Niemcy w obecnej wojnie pozostaną na stanowisku 
„ścisłąj neutralności*, wręczoną wprawdzie została tym­
czasowemu prezydentowi Bundestagu, hrabiemu Rech- 
berg, i była w ostatniein posiedzeniu ofieyalnie przez 
tegoż, wraz z pismem doręczającem pełnomocnika ro­
syjskiego p. Glinki z d. 9 b. m., Bundestagowi przed­
łożoną. Nie wypada jednak z tąd , aby Bundestag był 
obowiązany, czynić j ą  przedmiotem swych obrad i od­
powiedzi. Owszem, z formy, w jakiej rzeczona depe­
sza została Bundestagowi komunikowaną, mianowicie, 
że nie była oddaną żadnemu z wydziałów do sprawo­
zdania, lecz zapisaną po prostu w protokóle posiedze­
nia, można się domyślać, że do obrad nad nią nie 
przyjdzie. Zresztą Bundestag przyjął zredagowaną w cią­
gu posiedzenia przez hr. Rechberga odpowiedź, która 
nie zawiera nic więcej, jak  poświadczenie z odebrania 
depeszy i dołączonego do niej listu doręczenia. W liście 
tym p. Glinka warunek ścisłej „neutralności" objaśnił 
bliżej wyrazami: „que les gouvem em ents allemands 
m aintiendront a 1'egard de la R ussie I'attitude q u ils  
ont observ&e ju sq u ic i dans les complications politiques 
du m o m e n t i dodał życzenie, aby w powyższem po­
stanowieniu Cesarza Związek niemiecki widział zakład 
pokoju dla przyszłości i nowy dowód względów, które
R osya ma dla interesów tak troskliwie przez Związek 
niemiecki strzeżonych.

Kwestya reformy konstytucyjnej w Hanowerze, do 
której uskutecznienia w drodze legalnąj, w skutku u- 
chwal Bundestagu z d. 12 i 15) kwietnia b. r., zw o­
łane są obecnie dawnięjsze Izby, byłaby w innym cza­
sie obudziła namiętności polityczne całych Niemiec, jak  
to się pokazało w podobnej okoliczności za panowania 
ojca teraźniejszego króla. Dziś kwestya podobna przej­
dzie prawie niepostrzeżona, w Hanowerze tak spokoj­
nie , jak przed parą laty w Bremie, lub w Hessen- 
Kassel. Nie sama wojna jest obojętności tęj powodem. 
Sprawia ją  daleko więcej brak wiary w skuteczność 
form konstytucyjnych. Wiarę tę osłabiły socyalne teo- 
rye i polityczne praktyki lat ostatnich. Zamiast zasad 
wzięto w rachubę realne, dotąd zachowane, a gdzie 
ich niema, na nowo przywracane spółeczeńskie stosun­
ki. Posiadłość gruntowa, stany, korporacye, stałe in- 
stytuta i fundacye, majoraty i różne przywiląjowane 
związki i ciała, tworzą podstawę przedsiębranych re­
form. Tak w Prusiech w reformie Izby pierwsząj, tak 
w Bawaryi w reforuie prawa wyborczego, tak w Ha­
nowerze w projekcie reformy tegoż prawa, tak i w in­
nych drobniejszych państwach, na które się wcale nie 
zwraca uwagi. W Hanowerze reforma ta nie odbędzie

eate szorv obwieszone dzwonkami, okryte drogiemi fu­
trami rysich, lamparcich i niedźwiedzich skór saneczki 
fantastycznych kształtów i przyborow.tak 
stokroć, jak  najmniejsze krzesełko, ' ^ ledvV  , • 
źnicy i pani jadącej miejsce się znalazło, nie fl 
już do siedzenia, ale do lekkiego oparcia. — Stroje anm 
zimowe ale wykwintne i zapowiadające raczej bal mz 
zimową przejażdżkę —  stroje mężczyzn wytworne fan­
tastyczne mundury, czapki, futerka i czamary lekko na 
zarzutki wzięte—  dodąjmy do tego, że 200  a czasem
i więcej tak sanek pomyka się po gładkiej szybie Indu 
wyciągniętym kłusem , dodąjmy do tego cichy zimowy 
dzień i tysiące wystrzałów z harapów — brzęk tych 
dzwonków i radość która wszystkich ożywia: a bę­
dziemy mieli obraz podobnej szlichtady Skąd się na 
północy zebrało' na tyle fantazyj kupieckiemu miastu, 
na to sobie nieumialem odpowiedzieć—  ale to pewna, 
że nigdzie indzięj nie zdarzy się widzieć cos podobnego. 
, w Skoro się pierwszym lodem pokryła Pregla, port i 
zatoka, poczęły się zimowe zabawy, od gonitwy na ły­
żwach po kanałach i porcie. Lód jeszcze trzeszczał i u- 
ginął s ię , a już  pomykały po nim łyżwy i ozdobne rę­
czne saneczki, które łyżwiarze przed sobą lotem bły­
skawicy pędzili. W saneczkach siedziały datny i to Je»t 
chwila w której z każdyjn rokiem prezentują zimowe 
toalety swoje-, wykwintne kapelusze, ozdobne futerka, 
drogie zarękawki, o  niczem nie mówiono w całym R r0‘ 
lewcu jak  tylko o szlichtadach, które się gotują i co 
dzień wysyłano na zwiady, czy się ju ż  ścięła lodem 
zatoka i jak  daleko na morze wybiegły lody. Zamawia­
no co nąjpiękniąjsze sanie, co najdzielniejsze konie, u-

kładano pary i kolej szlichtady.
Dzień był piękny zimowy, mrozem ku słońcu iskrzy­

ło się powietrze, a ku zimowemu zachodowi chyliło się 
słonce, około godziny 3ej z południa przebiegały już 
liczne saneczki we wszystkich kierunkach ulice miasta, 
i kanały i każdy z rycerzy czekał przed domem swojej 
królową). W tym rozległy się głucho trzy strzały arma­
tnie z cytadeli portu i do każdych saneczek wsiadła da­
ma i wszystkie ruszyły pędem ku portowi. W miarę 
tego jak  się spuszczały na lód wolniały w biegu, i do­
jeżdżały do pewnej linii koleją wytyczonej różnobar- 
wnemi chorągwiami. Tu witał wszystkich marszałek 
szlichtady, kierujący z konia tą  wyprawą z pocztem 
masztalerzy, których tyle było, ze co trzy sanie jechało 
dwóch po obudwóch stronach.

Przez pewną chwilę stały wszystkie sanie spokojnie 
i w szeregu, cała droga była czysto ze śniegu umie- 
ciona i wytyczona jodełkami. Na wystrzał działa, dał 
znak marszałek i sanie ruszyły z razu wolno, a potem 
coraz prędzej, nie w y c h o d z ą c  jednak z wyciągniętego 
k łusu , co za niesławę miane jest dla woźnicy i konia 
gdyby z owego kłusu cwałem wyskoczył.

Jak długo ta szlichtada trwała i ilesmy drogi ubiegli 
po lodzie, z tego nie umiem zdać sprawy, obowiązkiem 
bowiem woźnicy było tu bawić rozmową przez ciąg 
cały szlichtady swoje panie, tyle tylko wiem, że się już 
dobrze zmierzchać poczynało, kiedy sanie w biegu zwol- 
niały, a z pod mgły zimowej wyjrzał rzęsisto oświeco­
ny gmach, cel naszej podróży. Tu była w całym zna­
czeniu słowa przygotowana sala balowa. Damy wysia­
dały w ząjeździe pod dachem, miejscowi ludzie odbierali

konie w miarę jak zajeżdżały sanki, każdy podawał 
swojąj damie rękę i odprowadzał ją  do drzwi apartamen­
tu przeznaczonego dla dam , sam zaś udawał się do 
apartamentu przeznaczonego dla mężczyzn. •

Jakąś chwilę trwało to rozłączenie, damy poprawiły 
toalety, mężczyźni zrzucili futerka. W sali zagrzmiała 
muzyka, z jednych i z drugich apartamentów otworzono 
drzwi, w jednej chwili napełniła się sala i poczęto roz­
nosić gorące napoje, potem poczęły się tańce, a około 
dziesiątej w nocy, tym samym porządkiem, jak  każdy 
jechał udał się do jadalnćj sa li, gdzie były suto zasta­
wione stoły. Około północy było ju ż  po herbacie czy 
wieczerzy, j wielki blask pochodni uderzył z dziedzińca 
na balową salę. Długo jeszcze chodziły pary do koła 
sali, mężczyźni podawali damom futra i zarękawki, a 
potćm na wezwanie marszałka ruszyliśmy w pochod.

Jeżeli wiele przyjemności miała podróż z miasta , to 
w istocie byłto fantastyczny widok, gdyśmy wracali do 
domu. Cała droga we dnie jodłami wytyczona, jaśnia­
ła podwójnym szeregiem płonących kagańców, których 
ponure czerwone światło dziwnie się mroczyło w zadę­
ciu nocnej mgły i na szybie lodu jasne warko­
cze. Za każdemi saniami były dwie pochodnie zatknię­
te, a nadto jeszcze jechali masztalerze obok sani z po­
chodniami w ręku. Jak we dnie wrzawa, tak teraz by­
ła cisza głęboka, nikt nie m ówił, nigdzie żywego du­
cha , tylko brzęk dzwonków i od czasu do czasu strze­
lanie z harapów przerywało tę cisze, tylko głuche ję ­
czenie lodu biegło przed saniami i odbijało się długo za
niemi. ..

Gdy się cały orszak do linii wytycznej przybliżył,

była znowu 'chwila spoczynku, a po kanałach i ulicach 
miasta rozjeżdżały się zwolna w różnych kierunkach 
saneczki po dawno uśpionym już mieście.

Tyle o szlichtadzie pomorskiej, która jak  wszystko 
co się ostatecznie dzieje ma grunt swój na podstawie 
miejscowej natury.

Żnane jest i u nas pękanie i strzelanie lodu na jezio­
rach, stawach i rzekach, kiedy się mróz sadzi ,a mocniąj 
kryształ lodu się ścina. Ale tu odbywa to się na rozmiary 
morskich lodów i kraju więcąj posuniętego ku północy. 
Czasem pękną lody na zatoce, tak szeroko, że dla prze­
prawy przez tę szczerbę most z lodu rzucić potrzeba, 
a o .'głos tego huku przechodzi z gwałtownością grzmo­
tu na milę po ziemi, głucho stłumiony i do dudnienia 
wulkanicznego podobny.

Pod szlichtady umiatąją drogi, bo i na targi idzie 
przeprawa wówczas do miast portowych po lodzie, tu 
układa się lód dosyć równo w zatoce ale na właściwem 
wysokiem morzu, jak  daleko obmarza, tworzą się styr- 
my lodowe z kry morskiej, skały, szkopuły, wyraźne 
wąwozy i przepaście, wsrod których zaledwo uwierzyć 
można tem u , że się z gładkiej powierzchni morza uło­
żyły. Na małe wymiary dąje wycieczka w te zaspy 
śniegowe i lodowce, już wyobrażenie nięjakie o krąjach 
i lodach pod północnym biegunem. Czterdzieści kilka li- i 
czy już  historya zim takich, gdzie cały Bałtyk pokrył 
się lodem, i gdzie saniami jeżdżono z Pomorza do 
Szwecyi. Po lodzie przeprowadzili Szwedzi działa czy­
niąc wyprawę do Polski. (D. c. n.)
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się bez oppozycyi. Rząd jednak mądrze postąpił, że 
jej nie oktrojował, do czego uchwałą Bundestagu był 
po części upoważniony, lecz postanowił przeprowadzić 
ją  na legalnej drodze. To połowa zwycięstwa.

W Lipsku ina odbyć się niezadługo ciekawy uczony 
pojedynek pomiędzy homeopatyą a allopatyą. Lekarz 
homeopatyczny Dr. Clothar Mueller rzucił niedawno te­
mu w zgromadzeniu medycznem w Miśnii kilka ostrych 
pocisków przeciwko nowej szkole fizykalnej. Professor 
Bock w Lipsku, zuany anatom i fizyolog, postanowił 
wziąść go za to na rogi, i rozesłał formalne wyzwa­
nie do wszystkich homeopatów niemieckich. Zaprzecza 
on w wyzwaniu tern fundamentalnej zasadzie przeciw­
ników: similia similibus, tojest zaprzecza innemi słowy: 
że używane przez homeopatów środki lekarskie posia- 
dąją przypisywaną im siłę wywoływania w ciele zdro- 
wem podobnych i równych symptomów, jak  je  choroba 
sam a, przeciwko której środki się te używ ają, poka­
zuje. Na dowód prof. Bock oświadcza, że gotów jest 
zaż\ ć każdą podaną sobie w homeopatycznej dozie 
pigułkę, tojest pozwala, według mniemania tej szkoły, 
zrobić się chorym. Dr. Mueller przyjął wyzwanie. By­
łoby to , mówi jeden z tutejszych dzienników, wido­
wisko bardzo komiczne i ząjmujące, gdyby pojedynek 
ten odbyt się publicznie na rynku i prof. Bock potyka 
coram populo  podawane mu przez homeopatę ku ecz i.

W czorąj, jako w rocznicę bitwy pod W aterloo, by y, 
jak w każdym roku, posągi jenerałów pruskich na 
placu domu opery ozdobione wieńcami, girlandami i 
chorągwiami. Kreuzzeitung  przypomina cierpkieini sło­
wy dzień ten Anglikom, i spodziewa s ię , ze wszyst­
ko może się jeszcze na dobre obrocie.

W zeszłą sobotę Dawison grał w Potsdamie, przed 
Królem i zgromadzonym dworem. Przedstawiono parę, 
scen z Fausta i farsę Iłolteya „die Wiener in Paris", 
w której Dawison w roli francuskiego inwalidy „Bon- 
jour" jest jednogłośnem zdaniem całej tutejszej krytyki 
i publiczności nieporównanym. Francuskim językiem 
mówi równie doskonale jak  niemieckim i polskim, a 
piosenki francuskie śpiewa tak oryginalnie i charakte­
rystycznie, że i w tym względzie niepodobna wysta- 
wić sobie n;c doskonalszego. Dawison przedstawia naj­
rozmaitsze charaktery, charaktery całkiem sobie przeci­
wne, każdy z nich wyrabia udzielnie, według własne­
go pojęcia ,* niekiedy zupełnie odmiennie, jak go dotąd 
stereotypowo pojmowano i przedstawiano. Krytyce po­
mieszały się szyki Mimo to brzmi każda pochwałami 
artysty. Mefistofeles jego był zupełnie inny od Seydei- 
manowskiego, który dotąd uchodził za wzor Dowie­
dziano s ię , że mogą bye nine, jemalnuysze wzory, 
Jutro występuje Dawison w roli Franz Moora w „Ro-

ZbpoprawiamS omyłkę drukarską w korespondencyi mo­
jej w N. 133 Czasu gdzie zamiast „hmitacyi" w \dru­
kowano „kwitacyi".

K r a k ó w  20  czerw ca. Jego Ekscellencya Jaśnie 
W ielm ożny hrabia M ercandin, P rezydent krajowy 
pow rócił wczoraj do miasta naszego.

L w ó w  19 czerw ca. Jego cesarzew . Mość naj­
dostojniejszy A rcyksiążę Karol Ludwik w yjechał 
wczoraj po południu do Przemyśla. O -  L.)

W ie d e ń  19 czerwca. Gaz. Tryestska  donosi z W e­
rony 14gó b. m., że m arszałek  hr. Radecki przenosi 
w tym dniu głów ną kw aterę swoją do V illa-Reale 
pod Monza. N ieobecność jlnego gubernatora potrw ać
ma 2  m iesiące.

  Pogłoski o redukcyi armii austryackiej n ieu -
s ta ja . lubo im w W iedniu nie bardzo wierzą. Po­
głoski te  znajdują oczywiście w stęp do dzienników 
zaoranicznych, które naw et oznaczają ilość wojska 
m ającą być rozpuszczoną. Szczegółów  tych nie po­
wtarzamy przez wzgląd na rozporządzenia w tej
m ierze obowiązujące.

__ Lord W estm oreland poseł angielski w W ie­
dniu zażadał kilkotygodniowego urlopu i w tym je ­
s z z ’e miesiącu wyjechać ma do Londynu. Z.ąd po­
kazuje się że nie ufa on aby konfereneye pokojowe

'm a ły  s ię  j m  n” Ŵ ™ (ZPd°0CJ s i z F ran k fu rtu , ź e  z a ­

m iarem  gabin etu  w ie d e ń sk ie g o  j e s t  p o zo sta w ić  hr. 
R ech b erg a  na p osa d z ie  p osła  
k o w e g o ,  którą z a stęp cz o  za bar. 
sp ra w u je , le c z  rząd cesarsk i z a s tr z e g ł s o b ie ,  aby  
ró w n ie ż  p o s e ł  pruski p. B ism ark -S ch on h au sen  o d ­
w o ła n y  z o sta ł. Preus. Cor. nie ręc zą c  za*P1®1!WSZ. |  
p o ło w ę  te g o  p o d an ia , tw ierd zi co  do g  J , 
rząd pruski n ie  m yśli o d w o ły w a ć  sw o je g o  p

A n g l i a .
D okończenie posiedzenia Izb y  n iżs z ij z  dnia ^ 9 °  

czerwca. Sir J .  Northcote robi uw agę, ż e  s z a n .  cz o­
pek niew skazał żadnego środku ku z a r a d z e n i u  sytu
acyi, i że niema innego sposobu dojścia do reform y 
jak ustanowić konkurs na w szystkie posady publi-
cZne.

p Gower, jakkolw iek stronnik reform y adm inistra­
cyjnej nie może zgodzić się na mocyę , ponieważ 
niewidzi dotąd środków naprawienia złego. Lęka się 

szta osłabienia siły  rządu w okolicznościach tak

arystokratycznym  jak  Izba. Dla czegóż to ? Bo a ry -  
stokracya była zaw sze najpiękniejszym kwiatom n n -  
rodu , a dzieje je j spisane są na najśw ietniejszych 
kartach naszych roczników, bo ona z wszystkiem  
je s t spojona, co w przeszłości stanow iło zaszczyt i 
radość Anglii. Nid chcę brać na siebie w spółw iny 
za wotum mające arystokracyi przypisać winę w szy­
stkich naszych nieszczęść. Jeżeli rząd złożony jest 
z ludzi niezasługujących na zaufanie, to Izby je s t 
winą, źe mu swoje zaufanie oddała. Najprzód siebie 
samych potęp:ć powinniśmy, (słuchajc ie). Lecz aby 
nasze postanowienia szanowane były, niechaj mają 
cechę praktyczną, wotowac przeto nigdy nie będę 
na tak niepewne wnioski jak  ta, które wam przed­
łożone zostały, (braw o) Nigdy niezajmowano się tyle 
reform ą służby publicznej jak od 4  lub 5 lat; nigdy 
tyle odnośnie do tej kwestyi nienagroinadzono do­
wodów, które mało kto z nas cz y ta ł, a tern mniej 
wyrobić sobie m ógł przekonanie pod tym względem . 
Dotąd ograniczam y się na ogólnikach, i nigdy n ie - 
pochwalę mowy, jak  tę którąśm y dopiero słyszeli, 
jeżeli je j końcem nie będzie ważny projekt, ( s łu ­
chajcie) Co się tyczy armii jestem  przekonany, źe 
nigdy niemieliśmy naczelnego dowódzcy, w ięcej p ra­
gnącego i zdolniejszego oddać słuszność zasłudze 
nad lorda Hardinge, na co mógłbym  m nóstwo przy­
toczyć przykładów . Co się tyczy służby cywilnej, 
stow arzyszenie w celu reform y adm inistraoyjnój, nie 
może sobie przypisywać zaszczytu, źe je s t  pierwszem  
na tej drodze do postępu. Przy wstąpieniu mojem do 
m inisteryutn, kazałem  dojrzale zbadać k w esty ę , i 
przygotow ać wielką w tym rodzaju pracę, a gabinet 
lorda A berdeen , najarystokratyczniejszy jak i by ł w 
A nglii, w którym sam jeden  nienaleźałem  do a ry -  
stokracy i, m iał zaszczyt zaproponować radykalną 
zmianę w system ie dotąd istniejącym . Ogłosiliśmy 
postanowienie zaprowadzające egzainina w razie przy­
jęcia do adm inistracyi cyw ilnej, a to za wielki u -  
ważam już postęp, (słuchajc ie) Niepopieram zatem 
mocyi w samym interesie postępu. Słuchałem  jednak  
z wielkiem zajęciem uwag przedstawionych przez 
szanow. cz łonka , i życzę szczęścia jego  usiłow a­
niom, będąc przekonanym, że gdy osiągnie cel swych 
życzeń, w ielkie narodowi wyświadczy dobrodziej­
stwo.

Sir E .  Bulwer Lytton. Przedstawiając moją po­
prawkę, szczególniej pragnąłbym , aby rząd jak  naj­
spieszniej system nasz urzędowy poddał rew izyi. 
Niechaj nową weń krew  przeleje i natchnie go prak­
tyczną energią cechującą lud tego kraju. W edług  
mnie źródłem  obecnego ruchu je s t lekkość i duch 
wahania się naczelnika obecnego gabinetu. Zawo­
dząc opinię publiczną, naraża nas na w iększe klęski 
niż te ,  jakieby nam armia rosyjska zadać m ogła. 
W skrzesiciele obecnego ruchu, nieobliczyli logicznych 
ego następstw . Powstają oni przeciw  w pływowi stron­

nictw; lecz gdyby korona ministrów swych w ybie­
rała  z pomiędzy ludzi wolnych od wszelkich węzłów  
stronnictw a i od wszelkich wpływów parlam entarnych, 
postępowanie takie w krótce w yrodziłoby despotyzm. 
Ruch ten jednak  usprawiedliwionym je s t  w tęm po­
ję c iu , że od lat 20stu, whigowie zmonopolizowali 
wszystkie ważniejsze posady w rękach kilku uprzy­
wilejowanych rodzin. Zrobili oni jak  chińczycy któ­
rzy chcąc w rysunku przedstaw ić świat, koło opisują 
kwadratem. Koło to przedstawia państwo niebieskie

Izba przechodzi do wotowania. Odroczenie przy ję te urzędnikiem prawym, obywatelem nieposzlakowanym, mę- 
przez 240 g łosów  przeciw  29 i dyskusya odłożoną iem dobrym, a ojcem prawie świętym, jak najlepszym, 
je s t do poniedziałku. * j Ludzkość i miłosierdzie jego świadczą, to tu pacholęta

Posiedzenie się kończy. ! osierociała teraz, co po ulicach zebrane, chował i tulił
j do siebie, aby ludźmi krajowi oddał. C z c ig o d n ć j małżonki 
jego tutaj nie ma, co mnie nie dziwi, gdyż po żalu poH o s s y a .

N eue yreus. Z tg  z 20go czerw ca podaje następu­
jący  list z P etersburga z 12go t. m. „Dnia 8 czer­
wca odbył Cesarz przegląd pierw szej drużyny mi- 
licyi krajowej gubernii petersburgsk iej. Po przeglą­
dzie Cesarz ośw iadczył jenera łow i piechoty księciu 
Szachowskiemu naczelnikowi milicyi krajow ej w ca­
łe j tej g u b ern ii, że zadowolniony je s t  z szybkiego 
uorganizow ania, z w zorow ego porządku i w yćw i­
czenia tego oddziału. Również podziękow ał szlach­
cie gubernii za w spółudział jaki w zięła w w ysta­
wieniu i uzbrojeniu milicyi. Stary je n e ra ł arty lery i 
Jerm ołów  żą d a ł, z powodu słabości zd row ia , u -  
wolnienia go od obowiązków naczelnika milicyi gu ­
bernii m oskiew skiej, i takow e otrzym ał. W  m iejsce 
jego mianowano jen era ła -ad ju tan ta  S trogonow a, a 
je n e ra ł Tołstoj zosta ł naczelnikiem  milicyi gubernii 
niźszonowogrodzkiej."

Królestwo Polskie.
Gazeta K rzyżow a  zam ieszcza następujący list 

z W arszawy z 15go czerw ca. „Z powodu przyby­
cia JCM. Cesarza Franciszka Józefa do Galicyi nad­
szedł tu z P etersburga ro zk az , aby jenera ł-ad ju tan t 
Grunwald udał się do Krakowa dla powitania w imie­
niu Cesarza A leksandra, Monarchy austryackiego 
przejeżdżającego blisko granic jeg o  państwa. (D o­
nieśliśmy o tern zdając spraw ę z pobytu J . C. Mości 
w naszem mieście. P. R. Cz.) W ielcy Książęta Mi­
kołaj i Michał są oczekiwani ju tro  w W arszaw ie; 
W ielki Książe Mikołaj zamieszka tu s ta le , a W ielki 
Książę Michał uda się ztąd do W ilna lub do B rze­
ścia litew sk ieg :. (W ielki Książę Michał przybył isto­
tnie 18go t. m. do W arszaw y. P. R- Cz.) Od kilku 
dni bawi w naszem mieście trzech oficerów wojsk 
Stanów Zjednoczonych północnej A m eryki, przyje­
chali oni z Petersburga gdzie prosili o pozwolenie 
udania się do Krymu i do Sebastopola w celu przy­
patrzenia się zbliska tej wojnie. Odmówiono ich żą­
dan iu , gdyż jedynie przez ciekaw ość chcieli się tam 
udać."

wszechnym  naszym, m iarkować możem y jć j stratę . Syno­
wie zaś jeg o  ciężki spadek b iorą  po tak im  ojcu, ale m a­
tk a  im  pozostała, a  nasza m iłość, p rzy  domowych cno­
tach w tym  rodzie. Dalćj mówca z rozczuleniem  wspo­
m niał, że tak  la t dwadzieścia m ówił z nad  trum ny ojca, 
a nie spodziew ał się czynić tój posługi synow i; poczem 
polecił duszę jeg o  m odłom  wiernych.

—  N ie ma to, ja k  um ieć w ybierać ź ró d ła , aby pe­
wne podawać wiadomości! O dznaczają się pod tym  w zglę­
dem D tb a ty  od niejakiego czasu. I  tak  czytam y w n u ­
m erze z 18go b. m. wiadomość z G azety K o lo ń sk iij  
następującćj osnowy: „O rszak  tow arzyszący Cesarzowi au- 
„ stryackiem u w jego podróży, je s t  rów nie św ietny ja k  
„ liczny ; sk łada się z feldm arszałków  hr. W ratysław a i 
„ h r. N ug en t; z feldm arszałka-porucznika h r. Caboga, do - 
„ wodzącego naczelnie inżynieryą; z księcia K arola L ich- 
„ tensteina , je n e ra ła  k aw ale ry i; z feldm arszałków -poruczni- 
„ków  hr. D egenfelda, hr. GrQnne, hr. Clam G allas, księ- 
„cia E dm unda Schw arzenberga, de Bam berg i h r. O ’Don- 
„nella. Cesarz będzie 17g o  w K rakow ie; odbędzie p rze­
g l ą d  fortyfikacyj tam ie  zbudow anych, następnie odwie- 
„dzi fortyfikacye w Czerniow cach i we Lwowie i uda się 
„do Siedmiogrodu. J. C. M ość będzie z powrutem w W ie- 
„dniu  2 9go czerwca." W inszujem y Gazecie K o lońskiij, 
że ma tak  dobrego korespondenta w W iedn iu , a  D ib a -  
tom, że taki trafny czynią w wiadom ościach wybór. I  taką 
wiadomość podają D ib a ty  I 8go b. m. a  zatem  w pięć 
dni późniój ja k  te leg ra f ogłosił po calój E u rop ie , źe N. 
P an  by ł 13 go b. m. w Krakowie, i k to  m iał zaszczyt 
tow arzyszyć M u w podróży!......

Kraje Czarnomorskie.
Od kilku dni nie dochodzi nas żaden odgłos, ża­

dna w ieść św ieża z tea tru  w ojennego. W  Paryżu 
tylko obiegała przed trzem a dniami pogłoska, źe 
sprzym ierzeni zam ierzają uderzyć na inne ważne 
punkta w ybrzeży czarnom orskich dotąd w posiadaniu 
rosyjskiem  będące, to je s t na ujścia Bohu, Dniepru i 
Donu. Zda e nam się, iż sforsowanie ujść Dniepru, i 
Bohu opanowanie tych rzek byłoby bez porówna­
nia ważniejsze, niż ow ładnięcie morza Azowskiego 
i ujść Donu. Dnieprem a następnie przez Chersoń 
i Perekop zaopatrywaną je st armia rosyjska w Kry­
mie z naddnieprowych magazynów i zakładów w ży­
wność, w potrzeby i posiłki. Nad Dnieprem i Bohem 
leżą najważniejsze zakłady m orskie i w ojskow o-lą- 
dow e R osy i: ogrom ne w arsztaty  okrętow e i zbrojo­
wnie w Mikołajowie i Chersonie, najw iększe m aga­
zyny Żywności w Krem enczuku, olbrzym ie składy 

. potrzeb wojennych, środkowy punkt zborny wojsk i 
(śmiech) a kąty zew nętrzne w yobrażają inne części:k lucz południow ej Rosyi w K ijow ie; tędy przeb ie- 
świata. W higowie rów nież zajmują miejsce w p o d o - lg a ją  najważniejsze drogi tej części państw a; s ło -  
bnem kole, do k tórego swoich w ybranych w prow a- j wein nad temi rzekam i, których w ybrzeża zam iesz- 
dzają. Jest to ich państwo niebieskie, a cztery m a- kuje lud M ałoruski nieprzychylny W ielko-rosyanom , 
łe  kąty w ystarczają dla ich stronników. Działając leży serce  potęgi w ojennej rosyjskiej w południo-

z res

P Peacocke popiera m o cy ę , nie będącą napaścią 
przeciw  arystokracyi, lecz wyrazem  opinii kraju.
P P. Gladstone. Nie mogę przyjąć ani mocy, 
wniesionych poprawek. Autor wniosku żąda, abyśmy 
oświadczyli, ź e  Izba z najgłębszym  żalem zapatru j, 
sie n a  krytyczną sytuacyę kraju. Co do mnie, chcą 
W  szczerym , winienem oświadczyć, że nigdy w tru 

,v c h  okolicznościach niedaw ał on większych dowodow 
i C r .w o jR .c h , k tór«,» or-

ganem je s t p. Layard, skierowanym je s t przeciw  
rv s to k rac y i, którą chce uczynić odpowiedzialną z 
w szystkie b łędy  adm inistracyi. Lecz kraj równie je s t

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
»i tedeis. K u n a  telegraficzne z d. 21go czerwca:— 

Metaliki 6-proo. 7 8 7/8 . —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  
i S I 1/** M etaliki 4 y s -proc. 69 . —  M etaliki 4-proc.

SS% . —  5-pr. z  1 8 6 2  r .  . 2 % -pr. 8 4 V/ E.-  ~
1-pr. 1 9 %  * ciąga. —  t  1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . — Pożyczka 
narodowa 8 3 % . —  Augsburg 1 2 4 3/4 . —  Londyn 12 
ct. 1. —  Paryż 1 4 4 % . —  Akcye Bankowe 9 9 5 . —  
ikeye koL żel. póła. —  Ferdyn. — . —  —  Pożyczka

r. 1851 l i t  A .    B. — Ost-Donau-Dampfsch. —
■« u r e  k r a k o w s k i  21 czerwca. Bankn. aus. ż. 8 9 %  

płacą 8 9 . —  Pruski kurant ią d . 1 1 0 %  pł. 1 0 9 % . —  
duble sr. nowe iąd. 1 0 2 %  płacą 101 % .—  Cwancygiery 
nowe iąd . 118 płacą 112  —  Cwancyg. stare iąd . 113  
pt. 1 1 2 . —  Imper. i .  8 5 % , płacą 8 6 % .—  Dukaty auslr. 
iol. iąd. 2 1 %  pł. JO1/ , . —  2 0-franki i .  8 5 %  pł. 8 4 % .  

Listy zast. poi. iąd. 102 płacą 101 % . — Listy zast. gal. 
iąd. 9 6 pł. 9 5 . —  O bligi Indemn. i .  7 0 %  pł. 7 O1/ , .  

K u r s  f f i e d e ń l k i  * d. 19 czerwca. Metaliki 7 8 % .

tak, obrazili i zziębili zapał i gorliw ość najlepszych 
swych popleczników. Na jeden  punkt radbym szcze­
gólniej zwrócić uwagę Izby, tj. iż należy jak  naj­
spieszniej kw estyę w yrw ać z rąk agit torów. Niech 
whigowie nieeksploatują nadal sw ego stanowiska; 
mówiąc jednym : „Popierajcie nas, aby uchylić nie­
nawistnych torysów " innym : „W otujcie z nami,
inaczej obmierzli radykaliści wezmą górę." (śm iech) 
Był ruch podobny przy końcu wojny przeciw  Ame­
ryce. Kraj zażądał natenczas oszczędności, uderzał 
na potęgę korony. Dziś chcą reform y administracyj 
nej i biorą się od razu do arystokracyi. Gabinet mar. 
Rockingham rozbro ił naród i uchylił niebezpieczeń­
stwo kilką mądremi i stósownem i reformami. Uczy 
nimy tak jak  n a jry c h le j, szybko i stanowczo a nie 
stopniowo jak  żąda szan. reprezen tan t z Oxford. 
Co się tyczy mojej popraw ki, niemam zamiaru do­
dawać, abyśmy się zajmowali reform ą armii. Kwe- 
stya ta do innej rozpraw y odłożoną być winna. Nie­
dawno postawiono na czele nowych wydziałów woj­
ny lu d z i, którzy jakiekolw iek mogą być ich zasługi 
więcej obeznani są z politycznym charakterem  rzą­
du niż z biegiem służby. Nie mogę przyjąć jednak 
uwagi tak, jak  była przedłożoną, dla tego wyrażam 
we wniosku moim, że kraj ma w Izbie zaufanie, któ 
ra nań w edług  mnie spraw iedliw ie zasługuje.

P. Labouchere broni zamianowania p. Foublanque 
w biórze handlowym przeciw  którem u p- Stafford 
Northcote powstawał.

Kanclerz finansów. Mocya p. Layarda obejmuje 
naganę ministrów, a gdyby przyjętą zos ta ła , rząd 
musiałby się cofnąć. W  rządzie popularnym niepo­
dobna je s t uchylić w zamianowaniach wszelkich 
wpływów politycznych, a z drugiej strony niepodo­
bna wykluczać ludzi od wysokich posad za to , że 

zpowinowaconemi z wielkiemi rodzinami. Z le je s t 
bezwątpienia nadużywać rutyny, lecz pewna rutyna 
is tn ie ć  musi zawsze. Mocya zatem  przez rząd przy­
ję tą  być nie może. Co do poprawki p. E. Bulwer 
Lytton nie widzimy w przyjęciu jój nic złego cho­
ciaż rząd niepotrzebuje tego bodźca do ulepszenia 
organizacyi służby publicznej,

P- Muckton Milnes i lord Graham, proponują od 
roczenie rozpraw . Głosy n ie , nie, p rzeryw ają im

'Iowa pożyczka 6 8 % . —  Akcye Banku wiedeńa. 9 9 2 . 
vkcye kolei ielazn. półn. 2 0 5 % . — Ągio od złota 2 8Y 2, 
>d srebra 24  %  —  Oblig. uwoln. grunt, 70. — P oży­
czka ostatnia narodowa 8 3 % .

kurs wrocławski z dn. 2 0  czerwca. Banknoty 
astr. 8 2 % ~ i. —  Bank. polsk. 917/ła i .  —  Listy zast. 
olsk. dawne 92 dają. now. 92 dają. —  Listy zast. pozn. 

t-proc. 1 0 1 %  ż. —  dto. 8% -proc. 9 2 %  iąd . —  Kolćj 
-raków. gdm . Szląska 88 d.

wej Rosyi
Lecz aby wykonać podobne przedsięw zięcie, aby 

opanować te rzeki i nadbrzeżne ich krainy, nie dość 
uderzenia całej floty, nie dość w spółdziałania z nią 
silnych naw et korpusów  wojską lądow ych; ale po­
trzeba rozpocząć nową kam panią, prowadzić wojnę 
na inne i nierów nie szersze rozm iary, niż ta którą 
dotąd toczy w Krymie armia sprzym ierzona, do je ­
dnego punktu i błędnej myśli przykuta. A naw et dla 
chwilowego sforsowania ujść B ohu, Dniepru i Donu 
potrzeba prócz floty silnych oddziałów wojsk lądo­
wych, albowiem na płytkie limany, któremi te rzeki 
do morza uchodzą, w płynąć jedynie mogą płaskie 
statki i łodzie kanonierskie. Trudno nam wiedzieć 
w K rakow ie, czy sprzym ierzeni mają dostateczne si­
ły  na południowym teatrze w ojennym , aby, prow a­
dząc dalej wojnę k rym ską, byli w stanie rzucić od­
dzielne korpusy na wybrzeża czarnom orskie w  po­
bliżu ujścia tych rzek.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21go czerwca. P rzy  żałobnóm  nabożeń­

stwie za duszę i .  p. P io tra  M ichałow skiego, odbytem  na 
dn iu  2 0 b. m. w kościele P anny  M aryi, w obec nieutu- 
lonój familii n ieboszczyka, licznych jeg o  przyjaciół i zgro­
m adzonej publiczności m iasta Krakowa, przed odśpiewa­
niem Castrum  doloris, przem ów ił Im ć ksiądz is up 
D ziekan kap itu ły . Przytoczym y treść  tćj mowy z poc wy 
conych słów jego . O ddając, m ówił on, winną cześć za­
n u d zę , nieśliśm y tćm świadectwo piękne samym sobie, iż 
um iem y cenić pamięć mężów godnych; takim  je s t  nasz 

po nieodżałowanym zgonie P io tra  M ichałowsk.ego. 
N ieboszczyk z piękną tradycyą w rodzinie swojćj, cnot 
starożytnego domu M ichałow skich, a  z m atki M orsztynów, 
odpow iedział spadkowi tem u. B y ł to człowiek m epospe- 
lity , a ZDany nietylko po dom u. Geniusz i ta len t zbie. 
g ły  się w nim przy w ielkićj skrom ności N auka  języków  
um arłych dała  w ielką znajom ość d  iejów ludzkich, iż też 
w najtrudniejszych okolicznościach, n ietylko nie pochylił 
charak teru  swego, ale stał się potrzebnym  d la  dobra  pu­
blicznego. O rlęta, dalćj mówca m ówił, nie gn ieżdżą się 
na  podwórcu, ale po sk a łach , czyli wysoko, to  je s t  da­
lek o ; i i  t ć i  długo na nich czekać było. B y ł t ć i  P io tr 

.M ichałow ski zalecony M onarchom , pożyteczny Rządom

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

S e b a s t o p o l  16 czerw ca. Książę G orczakow do­
nosi: Od 12 do 16 czerw ca ogień nieprzyjacielski 
przeciw  Sebastopolowi był słaby, a strata nasza u -  
miarkowana. Dnia 12go czerw ca flota nieprzyjaciel­
ska stojąca dotąd w cieśninie kerczyńsk ie j, zosta­
wiwszy w Kerczu i w Jenikale około 2000 wojska 
głów nie tu reck ieg o , w ypłynęła na morze Czarne i 
przybyła 15go czerw ca pod Sebastopol. Na innych 
miejscach w Krymie nic szczególnego niezaszło.

L o n d y n  19 czerwca. Po ważnych wypadkach 
jakie naznaczały początek w czorajszej si syi w ie­
czornej w Izbie niższej, rozpraw y rozpoczęły  się 
mocyą Layarda tyczącą się reform y administracyjnej*. 
W ielu mówców zabierało  g łos za i przeciw . Po 
zreasum owaniu debatów  lord Palm erston oświadczył, 
że rząd łączy  się z poprawką Lyttona Bulwera. 
Mocya Layarda odrzuconą potem została 359 g ło ­
sami przeciw  46. Rozprawy nad poprawką Bulwera 
odroczone do czwartku.

Parowiec „Adria" przybył do T ryestu ; przyw iózł 
on ze Stambułu listy z 13go b. m. Halil pasza m iał 
pozostać na posadzie sw ojej, m inistra handlu zastą­
piłby Izmaił pasza. W  Kars wielka obawa przed sp o - 
dziewanem przybyciem  Rosyan, gdyż nic nie przy­
gotowano na obronę miasta. Batum i Czuruksu opu­
szczone przez Turków . Konsul francuzki z Batum 
w yniósł się dla tego do Trebizondy, gdzie także 
przybył Bu Maza. Drogi w ejalecie trebizondzkim  
niepew ne. Rosyanie podsunęli się blisko Redut-K ale 
i rozbili tam obóz; obawiają się dla tego p rze rw a­
nia komunikacyi z Persyą. W assif pasza poszedł ze 
sztabem  swoim jlnym  do Kars dla wstrzym ywania 
pochodu Rosyan. Zaciągi do legii angielskiej idą 
zwolna.

Z Aten donoszą 15go, że mimsteryum odnow ione. 
Maurokordatos zostaje przy prezydencyi i b ierze 
sprawy wewn., A gropulos oświecenia i spraw  zagr., 
Kalergis wojny, Chrestem ites skarbu , B arboglis spra­
wiedliwości , Zygumalos marynarki. W  A tenach wy­
glądano przybycia posła tu reck iego ; trak ta t z Portą 
podobno już podpisany.



4 CZAS z Piątku 2 2  Czerwca 1 8 5 5 .

Prsyjecha!! od  d. JiOgo do 2 1 g o  czerwca.
H O T E L  P O L L E R A . Feliks D unin B rzeziński c. k . 

kap itan  z Zakluczyna. M arya z k siążą t L ubeckich z Chle­
wna C blew ińska wł. dóbr, Potocka M arya z Litwy. Gloesel 
K aro l in  p. ze Sirszy. B r. Po ln itz  T eodor oficer, Schón- 
b e rg er B ila  oficer z Gallcyi. F m b s  Jó ze f kupiec z W ro ­
cław ia. Fabrizi K arol kap itan  z W iednia. H ellw ig  R obert 
kup ec z Prus. S taeg er A leksander kupiec z Bytomia. 
Z ab łocka E ugenia  żona urzędnika z Bochni. N iedzielska 
Ju lia  wł. dóbr z Zaborowa. Ł em p i.k i K azim ierz właśc. 
dó b r z Polski.

H O T E L  S A SK I. Józefa W oźniakow ska, dziez. dóbr 
z Polski. J  n Borowski posiad. dóbr z Lem anowy. F r a n  

ciszek B orkiew icz posesor dóbr z Galicyi. F e lik s  Rosz- 
czewski naucz. muz. z  W arszaw y. Jó ze f B ą k o w s k i  posiad, 
dóbr z Galicyi.

(Xadcsla«i*)-
D nia 11  b. m. byłem  naocznym  świadkiem  rozrzewnia­

jące j sceny. Idąc  o godzinie Gićj z rana D ługą ulicą ipo- 
tykam  knptsna z kościelnym  wracających od chorego. Tuż 
przy drodze leży żebraezka  w bezprzytomnćj niemocy, o- 
toezona obojętnie p a trzącą  na mą eawiedzią. K aplan  wzy­
wa stojących aby chorą do pobliskiego domu ochrony 
p rzen ieśli, lecz odebrawszy odpowiedź „ej kto ta  wie co 
to za ch o ra1*, bez namysłu zd .jm uje  z siebie stu łę, kom ­
żę i bezprzytom ną na w łasnych barkach do dom u o- 
chr ny przenosi. Szczytny ten  w zór prawdziwój miłości 
bliźniego n iw rócił bezm yślny tłu m , w k tórego  słowach 
objaw ił się podziw i żal za uchybioną powinność ludz­
kości. N iespocząłem  pókim  się niew ywiedział o nazwisku 
czcigodnego kapłana. J e s t  to ksiądz T ex to ris, w ikary przy 
parafii ś. F loryana. O by ci ciężar ten  niesiony na ba r­
kach twoich, szanowny m ężu doliczony by ł do szali twoich 
zasług. T . Z.

m

tro lle  des S taaspap iere , oder des betreffenden R egierungs- Ant rage n ich t angenom m en w erden , erhalten  m it dem
hauptkasse in  Em pfang zu nehmen.

B erlin  den 11 ten  M ai 185  5.
H a u p tv e r w a l tu n g  der S taatsschulden

N a ta n , Ilolckhe, G am et, .N obiling.

( 69  0) Kundmachuiiff. CO

Bescheide ih re  V adien z irttck.
6 )  D ie Form , in w elcher die Offerte zu verfassen sind, 

zeig t der A nsch luss, Und es w ird b em erk t, dass diesel- 
ben klassenm assig gestam pelt sein mtissen.

7) Offerte m it anderen, ais den h ier aufgestellten 
Bertingungen, und nam entlich so lche, in welchen die 
P reise  m it dem Y orbehalte  gem acht w e rd en , dass kei-

L au t Anzeige der L em berger k. k . P ost-D irek tion  vom nem A ndern  hóhern A nbothe bew illiget, und wenn doch 
28 . M al 1- J- Z. 4 8 0 7  ha t das hohe k. k. H andels-M i- solche angenom m en w tirden, diese auch den wohlfeileren 
„ isterium  m it D ekret vom 2 3. M ai 1. J . Z. 1 1,4  4 9 die O fferen ten , oder um gekehrt den theuerern  Offerenten, 
K ittaxen , welche bei P riv a tritte n  im M onate Ju n i 1 8 j5  dereń p re ;se zu b och befunden w orden , die L ieferungen 
fOr jenes P ferd  und eine einfache P ost zu berich tigen  2U m jn j eren p re ;sen) w|e sie A ndere angeboten und be-

w illjget erhalten , zu T h eil w erden sollen, wie auch N ach- 
CMze. trags-O fferte  unberilcksichtiget bleiben.

Die tibrigen K o n trak ts - B edingnisse und die M uster 
kórmen bei dem  1 7 ten  G endarm erie-R egim ente zu K ra ­
kau eingeseheu werden.

Vom k k. 1 7 ten  Gendarm erie-Regim ents-Com m ando, 
K rakau am .11  ten  Ju n i 185 5.

Severus.

sin d , nachstehend festgesetz t:
fur den K rak au er K re is ......................1 fl. 3 2 k r.

„ W adow icer
Sandezer 
Bot hniar 
Jasloer 
T arnow er 
Rzeszow er

26
34
30
24
30
32

W as hiem it zur aligem einen K enntniss m it dem Be- 
m erken geb rach t w ird , dass eine jed e  P osts ta tien  m it der 
Consignation der R ittgebQ hren zur E insichtnahm e der R ei- 
sonden b e the ilig t wurde.

K rakau  den 5. Ju n i 1 8 5 5 .
V on der k. k. Landes-R egieruug.

Obwieszczenie
[N . 1 4 ,4 4 3  ] P o d łu g  doniesienia D yrekcyi pocztowćj 

lwowskiój z dnia 2 8 go m aja r. b. wysokie M inisterstw o 
handlu dekretem  z dnia 2 3 m aja r. b. N . 1 1 ,4 4  9 po­
stanowiło na m iesiąc czerw iec 185 5 r. następu jącą  taxę 
pocztową (P o s trittg e ld ) d la jazd y  pryw atnój za jednego 
konia i

( 7 0 8 )  Kundmachung. ( i )
[N . 15 ,4  6 6 .] In  Folgę hohen Finanz M inisterial E r-  

lasses vom 6 Jun i 1. J .  Z. 9 2 5 2  F . M. w ird die nach- 
stehende B ekantn .achung de r k. preussischen h aup tver­
w altung de r S taatsschulden vom 11 M ai 1. J .  w ornach 
zu r U m wechslung de r kón. preussischen Kassaanw eisun- 
gen von Jah re  183  5 und de r darlehenskassenscheine vom 
Ja h re  1 8 4 8  de r T erm in  b is 1 J u l i  I. J .  erstreck t wird, 
hiem it zu r aligem einen K enntniss gebracht.

V on der k. k. L andesregierung.
K rakau  den 1 2  Ju n i 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
W  skutku rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 6go 

czerwca r. b. N . 9 2 52 M . F. podaje się do powszechnej 
wiadomości następujące ogłoszenie król. p ruskiego g łó ­
wnego zarządu  długów  państw a z dnia 11  m aja r. b., 
m ocą k tórego  term in  do wymiany król. pruskich  assygnat 
kassowych (K assen an w e isu n g en ) z  r. 1 8 3 5  i  k a s o w y c h  
bile tów  pożyczkowych. (D arleh en sk assen sch ein e ) z roku 
1 8 4  3 do dnia 1 lipca r. b. przedłużonym  zostaje.

Z  c. k. rządu  krajow ego.
K raków  dnia 12 czerwca 1 8 5 5 . i

jed n ę  stacyę pocztową 
k rakow skiego...............4 złr. 5 2 kr. w mon. kon.
wadowickiego . . 1 » 26

55 55

sandeck iego ............ . . 1 r> 34 Y) 55
bocheńskiego V) 30 55 Y)
jasie lsk iego  . . . . . . 1 n 24 Y> w

tarnow skiego Y) 30 55 V)
rzeszow skiego . . . . . 1 » 32 9) 99

81

Co niniejszćm  do powszechnćj podaje się wiadomości 
z tśm  dodatkiem , i e  każda stacya pocztowa wykazem 
tychże taks d la w glądu podróżujących zaopatrzoną została. 

Z c. k. rządu  kraj owe?o.
K raków  dnia 5 czerwca 1 8 5 5 .

(696) Kundmachung. ( 2 -3)
Z ur D eckung des B edarfes de r E rfordernisse fur das 

1 7 te  G endarm erie-R egim ent fdr das So larjahr 185 6 sind 
nachstehende M aterialien  und A rbeitsle istungen  erforder- 
lic h , welche m itte lst einer O fferten-V erhandlung sicher 
geste llt w erden :

1 ) D er B ed arf b esteh t in :
W iener-E llen  7/4tel W iener-E llen  b reiten , gen&ssten, 
unapretirten , in W olle  gefaib ten , schwendungsfreien 
dunkelgrflnen M o n tu rs t .u c h  au t W a ffc n ró c k e . 
W ie n e r - E l le n  7/ , t e l  W ie n e r - E l l e n  b re iten , rosafar- 
b en , schw endungsfreien , i n '  W olle gefarbten un- 
ap retirten  E galisirungstuch.

3 61 W ien er-E llen , 7/4tel W iener-E llen  b re iten , grsuen, 
genźssten  u n ap re tirten , schwendungsfreien M onturs- 
tuch  zu Pantalons.

6 75 W iener-E llen  ®/4te l W iener-E llen  b re ite n , grauen, 
genkssten u n a p re tir te n , schw endungsfreien M antel- 
Tuch.

6 9 0

81

7/ 4 w iedeńskiego łokcia szerokie-

B e k a n t m a c h u n o r

der Nachfrixt zum  Umtausch der prdkludirten  
Uón. preussischen Kassenanweisungen von J.
1 8 3 5  und Darlehenskassenscheine vom Jahre 

1848 .
N achdem  durch  das G esetz vom 7 d. M ts zum Um- 

tausch d e r in  Gem&ssheit des G esetzes vom 1 9ten  M ai 
18 5 1  w eg1 n  A usfertigung und A usgabe neuer K assenan- 
weisungen (G esitzsam m lung  Seite 3 3 5 )  prkk lud irten  Kas- 
senanw eisungen von 2 . J in n e r  1 8 3 5  und der D arlehens­
kassenscheine vom 1 5 ten  A pril 1 8 4 8  eine N achfrjst bis 
zum 1 . Ju li bew illig t werden ist, w erden alle diejenigen, 2 ) V on den kontrah irten  O bjekten  soli 1/3 bis E n le
welche noch solche K assenanw eisungen , oder D arlehens- N ovem ber 1 8 5 5  das 2 te  D ritte l bis E nde J& nner, und
kasserscheine besitzen h ierdurch  au fg efo rd ert, diese Fa- das le tz te  D ritte l bis E nde A pril 185  6 F ranco  gelie- 
p iere  bis spktestens den 3 0 . Ju u i 1. J .  (d a  der 1 . Ju li fert werden.
au f einen Sonntag fallt) bei de r K ontrolle  der S taatspa- 3 ) W er eine L ieferung zu erhalten  wflnscht, muss die

190  W ipner-E llen  7/4 E llen  b re ite s , d u n k e lg rtlnes, 
W olle  ge firb tes , schwendungsfreies L eibeltuch. 

3 4 8  P a a r fe rtige  H albstiefel von K albleder.
170 
160  

50  
3 3 8  
2 2 0  
4 6 0

„ Juftenstiefel.
H albstiefel von K alb leder im M ateriale  
Ju ften stie f-1 im M ateriale  
H albstiefel-V orschuhe im M ateriale  
Juftenstiefe(- „ „ „
Ila lbsohlen-M ateria le

11
I  CO1 <V

) ?

p iere  h ierselbst O ranienstrasse N . 9 2 oder bei den R e- 
g ieru n g sb au p tk assen , oder den von Seiten des kon. R e- 
g ieran g en  m it dem Um tausch heauftrag ten  S p ez ia lk assen ' 
zum  Um tausch gegen  neue Kassenanweisungen v. J .  1 8 5 1  J
einzureicben.

P rk k lud irte  K assenanw eisungen oder DaHehenskassen-1 
sch e in e , welche den betreffenden K assen m it den Posten  ̂
zum Um tausch fibersind t w e rd en , w erden n u r dann zum j 
U m tausch angenom m en w erd en , wenn sie vor dem  2 ten 

1. J . bei der betreffenden Kasse e ingehen ffir die

Q u a n titlte n  und die P re iśe  in CM ze m it Ziffern und 
B uchstaben und zw ar die,

fur TOcher nach der E lle  geliefert werdenden O bjekte 
pr. II iener-E l/e , bei den tibrigen Sorten aber nach 
Paaren , dann d ie L ieferungs-Term ine, in denen e r lie- 
fern will, deutlich angeben, und fur die Z uhaltung des 
Offertes ein R eugeld  (V adium ) m it F u n f P rozen t des 
nach den geforderten P reison ausfallenden L iefórungs- 
werthes g leiehzeitig  einsenden.
4) D ie obgedachten R eugelder kónnen im baaren Gelde,

81

361

(1 5  kr. S tam pel.)

Si fieri c.
Ich  E ndesgefertig ter w ohnhaft....................erklkre h ierm it

in Fo lge der geschehenen A u ssch re ib u n g :
690  sage! Sechshundert neunzig W ien er-E llen  7/ 4te l 

W iener-E llen  b reites g enksstes, u n a p re tir te s , in 
W olle g e farb tes , schwendungsfreies dunkelgrdnes
W affenrocktuch um fl. kr. s a g e ! ..............
G ulden . . .k r .  CM ze die W iener-E lle . 
sage! A ehtzig  ein W ien er-E llen  7/4te l W iener- 
E llen  b re ite s , ro sa farb en , schw endungsfreies, in 
W olle gefkrbtes, unapretirtes E galisirungstuch  die 
W iener-E lle  u m . . fl. . . kr. sag e . . .G u ld e n . . .k r, 
CM ze u. s. w. nach dem  beiverw ahrten  M uster 

Franco an das lóbliche k. k. 1 7te G en d arm erie -R eg i­
m ents-Commando zu K rakau u n ter genauer Z uhaltung der 
in der K undm achung ausgesehriebenen B edingungen und 
a lle r sonstigen filr solche L ieferungen in W irksam keit 
stehenden K ontrahirungs-V orschriften  in  den bestim m ten 
Term inen liefern zu wollen, filr welches Offert ich auch 
m it dem h ier anschlilssigen V adium  p r . . . . f l . . . .k r .  sage
 G u lden . . .k r .  CM ze i n  gem&ss Kundm achung
hafte. —  S ig n t. . . .am  . . . t e n   18 5 5 .

N . N .

Obwieszczanie
N a zaspokojenie wym agalności potrzeb  dla 1 7go reg i­

m entu żandarm eryi na rok słoneczny 185  6 następujące 
m ateryaly  i dostawy robót są konieczne, k tó re  sposobem 
offerty odbywać się będą.

1 )  Po trzeba je s t:
6 9 0  w iedeńskich łokci

go sukna moczonego (stępow anego) nieprasowanego, 
z w ełny barwionego, stałom iernego, ciemno-zielonego 
na m undury.
wiedeńskich łokci 7/4 w iedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna wylogowego różowego, stałom iernego, z w eł­
ny barw ionego i nieprasowanego. 
wiedeńskich łokci 7/ 4 w iedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna m undurowego szarego, moczonego, n iepra­
sowanego, w stalój m ierze, na spodnie.

675  w iedeńskich łokci ®/4 w iedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna płaszczowego, szarego, moczonego (s tęp o ­
wanego) nieprasowanego, stałom iernego.

19 0 wiedeńskich łokci 7/ 4 w iedeńskiego łokcia szerokie­
go sukna na  spancerki, c iem no-z ie lonego , z w ełny 
barwione o , stałom iernego.

34 8 par go t wych półbócików  (ciżem ków ) ze skóry cielęcćj. 
170 pa r gotowych botów  juchtow ych.
1 6 0  pa r skór cielęcych na ciżem ki,

5 0 pa r na boty juchtow e skór,
3 3 8  pa r nartów  ciźemkowych w skórach ,
2 2 0  pa r nartów  na bó ty  ze skór ju ch tow ych ,
4 60 pa r na  pó łp  deszwy skór,

2 ) Z  przedm iotów  przytoczonych pierw sza */. 
do końca listopada 1 8 5 5  r., d ruga  jed n a  trzecia część 
do końca styczn ia, a  ostatn ia trzecia  część do końca kwie­
tn ia  1 8 5 6  roku przesyłką opłaconą ma być dostawiona.

3 )  K to pragnie dostawiać, winien ilości i ceny w kon­
wencyjnej monecie wypisać liczbam i i g łoskam i; a mia- 
nowicie:

przy suknach dokładnie podać, podług łokci dostarczyć 
się m ających przedm iotów  za łokieć w iedeński a przy 
innych rodzajńch podług p a r , a potóm porę dostawy, 
w którój dostarczyć sobie kto życzy, a  przy otrzym a­
niu offerty zastaw pi niężny czyli vadium  z 5m a od 
s ta  od wartości przypadającej z dostawy po żądanych 
cenach, równocześnie nadesłać.

4 )  Przerzeczone vadia m ogą być składane w go­
tówce austryackiem i papieram i państw a podług kursu  g ie ł­
dowego, albo na hipotekach realnych podawane albo w resz­
cie w zapewnieniach ( zaręczen iach )  jeże li ich przyjm o- 
walnośc, z zabespieczeniem sum pupilarnych, przez fiskusa 
krajow ego uznaną i potw ierdzoną będzie.

5 )  Offerty m ają być opieczętowane wraz z vadium 
i tak  do komendy 1 7go regim entu  żandarm eryi do dnia 
Ig o  lipca 185 5 do K rakow a nadesłanem i być winny, a 
offerenci ob iwiązani są  trzym ać się przy swoich podaniach

o. 
część

Juli _ _  f
spŁter eingehenden auch wenn sie vor dem l te n  Ju l i  c. in ósterreichischen S taatspapieren nach dem Bórsenw erth 
de r Postbehórde Oberlii fert s in d , w ird unbed ing t kein  in R eal-H ipotheken, oder in G utstehungen gele istet w er- 
E rsa tz  gele istet. M it dem 2. Ju li 1. J . sind alle a lsdann d e n , wenn dereń A nnehm barkeit ais pupilarm&ssig von 
n ich t eingelieferte  K assenanw eisungen v. J .  1 8 3 5 ,  und  dem L andes-F iscus anerkannt und b esta tiget ist.
D arlehenskassenscheine v. J .  184 8  ung llltig , und alle 5 )  D ie Offerte mflssen versiegelt sammt dem R eu- 
AnsprQche aus denselben an  den S taat erloschen. geld (V ad iu m ) bei dem  1 7ten G endarm erie-R egim ents-

In  Z ahlung bei der kóngl. K assen , dtirfen ab er die Commando bis l te n  Ju li 1 8 5 5  zu K rakau eingesendet 
K assenanw eisungen vom 2 ten Ja n n e r 183 5 schon je tz t ,  w erden und es b leiben die Offerenten filr die Zuhaltung 
und die D arlehenskassenscheine vom E in tritte  des fur ih rer A nbothe von A b lau f des Schlusseinreichungstages °d  upływu dnia zaciągu jeszcze 3 0 dni zupełnych tak ,
dieselben auf den 15. d. M . bestim m ten Prkklusivterm ins noch voile 30  T ag e  in de r A rt verbindlich, dass es der iżby głów ny dozór żandarm eryjny m iał sposobność w tym
ab, n ich t m ehr gegeben noch angenom m en werden. G endarm erie-G eneral-Inspection  fre i gestellt b le ib t, in p rz e c ^ g u  czasu do przyjęcia ich offert całkowicie lub

Zugleich w erden hiem it d iejenigen In teressen ten , wel- dieser Z e it ih re  Offerte g a n z , oder theilweise anzuneh- częściowo, a na przypadek gdyby ten  lub ów z offeren-
che nach dem  3 l te n  Jan n er 1. J .  K assenanw eisungen v. men, und au f den F a li ,  wenn de r eine oder der andere  ,(’w m e ze°kciał wziąść udzia łu  w dostaw ie, do zacią-
J- 183 5 bei der K ontro lle  de r S taatspap iere  oder den de r Offerenten sich der L ieferungsbew illigung n icht fti- 
P ro v in z ia l-K re is -  oder L okalkassen zum U m tausch ein- gen w o llte , sein V adium  ais dem A era r verfa llen , ein- 
gereicht haben, aber n ich t zum U m tausch derselben  ver- zuziehen.
s ta tte t worden s in d , und darfłber Em pfangsbescheinigun- D ie V adien  derjen igen  O fferen ten , welchen eińe L ie- 
g en  oder abschlfigige Bescheide von u n s, de r K ontro lle  ferung bew illiget w ird, bleiben bis zur ErfQllung des von 
J 0r  Staatspap;ere) 0(jer j en koogl. R egierungcn  e rhalten  ihnen abzuschliessenden Contractes ais E rfiillUDg s_caa_ 
h a b e n , au gefordert, den G eldbetrag  derselben in neuen  tionen liegen, kónnen jedoch  auch gegen  andere, sichere,
K a s s e n a n w e is u n g e n ,  gPg e n  Rfiekgabe des E m pfangsschei- vorschriftsm assig geprflfte und besth tig te C autions-Instru- 
nes oder bezn^m ngsweigę t)e8 B eseheides, bei der K on- m ente ausgetauscht werden, jene Offerenten aber, dereń

A n ton i lifobu kow sk i  Redaktor odpowiedzialny.

g n ięc ia , iż jego vadium  na rzecz skarbu przechodzi, 
przepada.

V adia  tych offerentów, k tórym  dostawa je s t  przyznana, 
pozostają zatrzym ane aż do uiszczenia się z zawa tó j przez 
nich umowy, jak o  rękojm ie dokonania; m ogą one jed n ak  
być zam ienionem i na inne pewne stosownie do przepisów  
dowiedzione i potw ierdzone rę k ijem s tw a ; ci wszakże of­
fe ren c i, k tórych podania przyjęte nie będą odbiorą na- 
pow rót swoja vadia z odkazem.

6 )  Form a w jakiój offerty m ają być sporządzone, 
wskazuje przyłąeznik  tu  podany, przyczym  nadm ienia się 
że takow e odpowiednio do stopnia ostęplowanem i być 
powinny.

7) N ie  będą m ogły być uwzględnione offerty z wa­
runkam i od podanych tu ta j inszem i, m ianowicie tak ie , 
w których ceny z tćm  są zastrzeżeniem , że żadnćj innćj 
wyższćj offerty n ie p rzy p u szczają , a chociażby i by ły  ta ­
kowe przyjętem i to  m ają należeć do niższych offerentów 
albo przeciw nie do wyższych, k tórych ceny za wysokie 
uznano, dalćj dostawy po m niejszych cenach jak ie  inni 
podali i ju ż  ugodzili, wreszcie offerty dodatkowe.

W szystk ie  inne w arunki kontraktu  i wzory m ogą być 
przejrzanem i w K rakow ie u 17go regim entu  żandarm eryi.

Z ck. Kom endy 1 7go regim entu  Ż andarm eryi.
K raków  dnia 17 czerwca 1 8 5 5 .

Severus.
(1 5  kr. stępel).

(W z ó r )  OflFerta.
N iżej podpisany m ieszk a jący .................................niniejszem

oświadczam w skutek  uczynionego obwieszczenia, że:
6 90 w yraźnie sześćset dziew ięćdziesiąt w iedeńskich łok­

ci 7/ 4 wiedeńskiego łokcia szerokiego moczonego 
nieprasowanego, z w ełny barw ionego stałom iernego
ciem no-zielonego sukna na m undury po z łr ...........
k r  w yraźn ie ........................złotych reń sk ich . . . .
krajcarów  w monecie konwencyjnej łokieć wie­
deński.

81 w yraźnie ośm dziesiąt jeden  w iedeńskich łokci 7/ 4 
wiedeńskiego łokcia szerokiego różow ego , sta ło­
m iernego z wełny barw ionego nieprasowanego su ­
kna wyłogowego łokieć w iedeński p o ................złr.
. . . .  k r. w y raźn ie ................................ złotych reńskich
.................. krajcarów  mon. kon. i t .  d. życzy sobie

dostaw ić, załączywszy próbkę za przesyłką op łatną  do 
prześw ietnćj ck. Kom endy 17go regim entu Ż andarm eryi 
w K rakow ie, z zupełnćm  dotrzym aniem  podanych w ob­
wieszczeniu warunków i w szystkich dawniejszych przy po­
dobnych d o s t-wach praktykujących się przepisów  kon­
traktow ych, a  to w oznaczonych term inach , za k tó rą  of-
fertę  ręczę także przyłączonćm  vadium  w ilo śc i.................
z łr ................. k r. w y raźn ie .....................................złotych reńskich
............... krajcarów  w konwencyjnój m onecie w  stóso-
wnie do ogłoszenia.

O znaczen ie ............................ d   1 8 5 5 .
N . N .

*- r  m t  j .  

Obwieszczenie licytacji.
D nia 2 5go czerwca 185 5 odbędzie się w urzędzie eko­

nomicznym w Ł usław icach w cyrkule Bocheńskim  publiczna 
licytacya | t r o | » i u a « * y i  i p r z e w o z u  w dobrach 
J . Excel. K arola hrabiego Lanekorońskiego ■ Zakliczyn i 
Biskupice na trzy  po sobie następujące lata , a' m ianow icie :

1)  Propinacya w yłącznie w tery toryum  m iasteczka Z a­
kliczyn na czas od l i g o  lipca 1 8 5 5  do 1 Ogo lipca 
185 8 z domem zajezdnym  i dwoma domami szyn-
kownemi wraz z ogrodam i do tychże należącem i __
cena w yw ołująca stanowi się 800  złr. cwancygieram i.

2 )  P ropinacya we wsiach K ończyska, B ieśn ik , Słona, 
Faściszowa, Zagrody i Lusław ice ze siedmioma karcz­
mami z dodaniem  dw udziestu m orgów g ru n tu  ornego 
na tenże sam czas —  cena wywołująca je s t  4 0 0  fl. 
w cwancygierach.

3 )  Propinacya w państw ie B iskupice we wsiach B isku­
pice, Dom osławice, Charzowice, M elsztyn, Gwoździec, 
Z ło ta  i N iedzw iedza z dziewięcioma gospodam i z do­
daniem  18 m orgów 956  sążni kw adratowych grun tu  
ornego na czas od Ig o  lipca 1 8 5 5  do 3 Ogo czerwca 
18 5 8  —  cena wyw ołująca 6 5 0  fl.

4 )  Propinacya we wsi Zaw adzie i a ttynencyi Ł ąka 
z dwoma karczm am i i 7miu m orgam i g ru n tu  or­
nego wraz z dwoma przewozami na rzece D unajca 
na ten  sam czas —  cena wyw ołująca 3 5 0  fl.

Chęć licytowania m ających wzywa się na p iw yżćj po­
wiedziany dzień z tćm  oznajm ieniem , i i  warunki licyta­
cyjne w urzędzie ekonomicznym w Łusław icach każdego 
czasu przejrzane być mogą.

G dyby licytacya na wyżćj oznaczonym term inie bez­
skutecznie się odbyła, wyznacza się pow tórny term in na 
2 Ggo czerwca r. b. i na  dzień 2 7go t. m.

Z urzędu ekonomicznego państw a Zakliczyn.
Lusław ice dnia 14 czerw ca 1 8 5 5 .

(6  8 9 —3 )  Nowak rządzca dóbr.

A Q n  i  I V O  i i  zagraniczny z P rus kawaler, 
J-w  V P  1Y-1 obeznany z płodozm ianem  i 

wszelkiemi gałęziam i gospodarstw a, życzy sobie m iejsca 
w K rakowskićm  lub w Galicyi za rządzcę (jóbr.—  B liższą 
wiadomość powziąść m ożna w adm iuistracyi dziennika 
„Czas®. ( 6 8 3 - 3 )
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Czapliński Antoni rządzca drukarni.


